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M m  i i i  i  l a t ó
KVte K raków , 29 w rześnia.

W  ty ch  dniach  pojaw iła sią n a  pó łkach  księ­
g arsk ich  w  Niem czech książk a  znanego jen e ­
ra ła  n iem ieckiego Maksa. H offm anna pod ty tu ­
łem  „D er K rieg versiiu in ter G elcgenheiten", to 
znaczy „W ojna  zan iedbanych  sposobności11. — 
Je n e ra ł H offm ann, k tó ry  pozyskał sobie „sui 
g tn e ris"  sław ą, g d y  bił p ięścią  w  stół podczas 
rokow ań o pokój w  B rześciu L itew skim , zarzu­
ca w książco sw ojej niem ieckiem u sztabow i ge­
neralnem u, że zan iedbał w szystk ie  pom yślne 
okoliczności, k tó re  nasuw ały  m u się podczas 
w ojny i m ogły  zapew nić Niemcom zw ycięstw o. 
Czy rzeczyw iście w yzyskan ie  pew nych oko­
liczności m ogło przechylić szalę zw ycięstw a na  
stronę Niem iec, na leży  bardzo w ątp ić , n a to ­
m iast m e ulega w ątpliw ości, że uw agi, k tó re  
w ysnuł z pow odu te j książk i „Le T em ps“ są 
zupełnie trafne.

W spom niany dziennik podnosi, że po wojnie 
„zaniedbanych  sposobności" p rzyszedł d la  N ie­
m iec „pokój zan iedbanych  sposobności" —  „la 
paix  des occasions manque.es. Przez cz te ry  la ­
ta , k tó re  u p ły n ę li od podpisan ia  poko ju  w er­
salskiego, N iem cy m ogli bądź zapłacić odszko­
dow ania, bądź w sposób stanow czy zała tw ić  tę 
spraw ę, m ogli unorm ow ać swoje stosunk i co  
pań stw  koalicy jnych , m ogli już zasiadać w  Li 
dze narodów  i zająć należne im m iejsce w śród 
p ań stw  europejskich , m ogli w reszcie skonsoli­
dow ać swojo w ew nętrzne stosunki. Mogli, ale 
nie chcieli. N ie b rak ło  k u  tem u aż n ad to  spo­
sobności —  a le  brak ło  dobrej woli.

N iem cy, podp isu jąc  tra k ta t ,  już powiedzieli 
Bobie, żo uczynią w szystko, ażeby  przem ienić 
go w  św istek  papieru . K anclerz W irlh  p rok la­
m ow ał d la  zagran icy  obłudną „Erfiilhm gspoJi- 
t&  , a w ew nątrz  k ra ju  nigdy an i palcem  nie 
ruszy ł, ażeby  tę  „po litykę  w ypełn ian ia" w 
czyn  weielio. Jeg o  n astęp ca  d r  Óuno nie zw a­
żał już naw et n a  pozory i k a ta s tro fa ln ą  poli­
ty k ę  oporu i sabo tażu  uznał za m yśl przew o­
dnią każdego  rządu  niem ieckiego. D rażniono 
l  rancję  w  sposób niepotrzebny i la k  b ru ta ln y , 
jak  gdy  by  rzą<l niem iecki is tn ia ł jedyn ie  na  to, 
ażeby  s tan  w ojenny u trzym yw ać do n ieskoń ­
czoności. Liczono na  znużenie F ran c ji i przeli­
czono się. P o incare  w y trw a ł n a  sw ojem  stan o ­
w isku  w  r. 1923 podobnie, ja k  w r. 1918 w y­
trw ali n a  swoich stanow iskach  C lem enceau i 
ł  ocli. I  oto po kap itu lac ji w  r. 1918 przyszła 
a la  N iem iec kap itu lac ja  w  r. 1923.

B ien \y  °P or w  Zagłębiu R uhr, k tó ry  m iał 
F ran c ję  położyć n a  obie łopatk i, likw idują 
N iem cy po olbrzym ich s tra ta c h  m aterja lnych  
i  m oralnych, Ile biljonów  i try ljonów  poszło z 
m em ieckich k as  państw ow ych na pod trzym y­
w anie b iernego oporu, już te raz  nie m ogą obli­
czyć sam i N iem cy, ale gorsze jeszcze i groźniej 
sze są  s tra ty  m oralne. Duch wielk ego bądź co 
bądź n arodu  zostsfl zdepraw ow any, a n tag o ­
nizm y socjalno zaczynają  w chodzie na  to ry  boi 
szew ickie, a  w reszcie państw u  niem ieckiem u 
grozi w ojna  dom ow a i rozbicie jedności, przed 
50 la ty  zdobytej i p racą  dziesią tek  la t  u trw a ­
lonej.

N iem cy n ieustann ie  obw iniając Poincarego , 
że d ąży  do rozbicia n a  daw ne składow e części 
zjednoczonego państw a  niem ieckiego. W ierzą 
w  to  m oże n iek tó rzy  naiw ni Niem cy, d la k tó ­
ry ch  F ra n c ja  je s t w cieleniem  w szelkiego zła. 
Inaczej a te li sądzi sam  rząd R zeszy  niem iec­
k ie j, k tó ry  czyni rozpaczliw e w prost w ysiłki, 
ażeby  zabezpieczyć bezpieczeństw o i jedność 
p ań stw a  wobec w ew nętrznych  w rogów .

W y sta rczy  przypom nieć, ja k  to  niedaw no 
p rezy d en t g ab ine tu  baw arsk iego  d r K nilling 
na zgrom adzeniu  patrjo ty czn eg o  Związki: 
chłopskiego ośw iadczył z przedziw ną o tw arto ­
ścią, że B aw arja  w cale nie odczuw a radości z 
pow odu objęcia rządów  R zeszy przez d ra  Stre- 
sem anna i w danym  razie  sam a pom yśli o obro­
n ie  państw a. H itler, przyw ódca baw arskich  so­

cjalistów  narodow ych, do spółki z Ludondor- 
fem, organizuje o tw arcie w ojenną w ypraw ę na 
Berlin. Ż ródla don .^gące o tern, zapew niają, że 
ta jn e  organizacje baw arsk ie  liczą razem  (300 
ty sięcy  ludzi, zdolnych do noszenia bron". Z na­
m ienne św iatło  n a  te  zakusy  przew rotow e rzu ­
ca  n astęp u jący  okólnik baw arskiego u rzędu  ko­
lejow ego do pracow ników  kolejow ych: „Z a­
równo w  R zeszy niem ieckiej, jako też  . w  Ba- 
w arji na leży  liczyć się z możliwmścią, że w ła­
dza w  sposób gw ałtow ny  przejdzie w  inne rę ­
ce. P rzew odnią  gw iazdą w  tak im  razie d la  
każdego  z nas będzie dalsza, n iep rzerw ana p ra­
ca pod kierow nictw em  naszych  zarządów , jak  
długo one bedą w  m ożności w ydaw am a roz­
kazów’’. N a w ypadek* gdyby  rząd R zeszy, jak  
to było podczas zam achu K appa, zakazał u rz ę ­
dnikom  służenia rządow i n iekonsty tucyjnem u, 
należy  liczyć się z m ożliwością, że rząd  ba- 
w afsk i w yda rozporządzenie, k tó re  n aa  do służ­
by zmusi. T em u rozporządzeniu n aw et jako  u- 
rzędn icy  R zeszy m ulim y bezw arunkow o dać 
posłuch". A wiec rząd  baw arski z gó ry  zapo­
w iada, że w’brcw  rozporządzeniu  rządu  R zeszy 
w  pew nych okolicznościach w yda sw oje rozpo­
rządzenie, zm uszające urzędników  ko lejo­
w ych do pełnienia służby d la rządu n iek o n sty ­
tucyjnego . Chodzi tu  poprostu  o poparcie pra- 
w iodw egf zam achu  i w strzym anie pracow ników  
kolejow ych od s tra jk u  w razie tak iego  zam a­
chu. To chyba w y sta rcza  d la  osądzenia, jak  
słaba je s t m yśl państw ow a w N iem czech.

Rów nocześnie przew odniczący niem ieoko-na- 
rodow ej p a rtji ludow ej, b y ły  m in ister H erg t, 
żąda  u stąp ien ia  koalicy jnego  rząuu  R zeszy  i 
ośw iadcza, że sam  obejm ie rząd y  z n astęp u ją ­
cym  program em : Niem cy nie p rzy jm ą k ap itu ­
lacji, F ran c ja  zrzeka się n a  przyszłość w szel­
kich sankcy j, -odszkodowanie d la  ofiar biernego 
oporu. W  razie odrzucenia tych  w arunków  
przez F rancje , grozi H erg t zerw aniem  w szyst- 
k .cli stosunków’ z F ra n c ją , k tó ra  nie zdobędzie 
aię n a  odw agę w kroczenia  z w ojskiem  do Nie­
miec po za gran icę obecnej okupacji. T ak  m ó­
wi p. H erg t, byłyr m inister. Ale to  jeszcze nie 
koniec. Oto p rezyden t ultralaw icow ego rządu  
sa-skiego d r Zeigner, w ystępu je  rów nie p rze­
ciw ko rządow i R zeszy, u tru d n ia jąc  mu do  re­
sz ty  p racę i ta k  już n iełatw ą.

N a kogo może liczyć obecnie i r  S trese- 
inann? Czy na  d y k ta to ra  baw arsk iego  K ahra?  
Ażeby’ nas nie posądzono o b rak  o b jek t/w n o - 
ści, podnosim y tu , że dzienniki niem ieckie, jak 
„Nr-ue F ro ie  P re s s e " ," nie u fa ją  d yk ta to row i 
A akrow i, k ló rego  łączą liczno w ęzły  z p rzew ro ­
tow cam i e pod znaku  H itłe ra  i L udendorfia. —  
Może rząd  R zeszy oprze się n a  arm ji, to  je s t 
n a  R eiehsw ehr? W praw dzie m in ister obrony 
państw ow ej G essler zapew nia punowmie, że 
może w ojsku  zaufać, ale i ta  najw ażniejsza 
podpora nie je s t ta k  solidną, ażeby  nio budziła 
żadnej w ątpliw ości.

Położenie w  Niem czech je s t nad  w yraz po­
w ażne. Jeszcze m ożną je  opanow ać, a le  trzeba 
działać  szybko i energicznie. Chwila jest w  ca­
łej pełni h istoryczna. D r S tresem arm  m oże ode 
g rać  rolę m ęża opatrznościow ego. Oby nie po­
m inął sposobności.

OFICJALNA LIKW IDACJA BIERNEGO 
GFORU.

Berlin, 28 w rześnia (PA T). W  osobnem w y­
daniu  dziennika u staw  R zeszy  ukazało się roz­
porządzenie prezydenta R zeszy, z datą wczo­
rajszą, dotyczące unieważnienia rozporządzeń 
wydanych w  związku z okupacją zagłębia 
Ruhry. W  ten sposób rząd R zeszy oficjalnie o- 
głasza zakończenie biernego oporu. _  ęą

ZAPOWIEDŹ ZNIESIENIA STANU  
WYJĄTKOWEGO.

W iedeń, 28 w rześnia (PAT). ,,N. Fr. Presso" 
donosi z Berlina, że być może, iż już w najbliż­
szym  czasie n a s tą p  cofnięcie rozporządzeń o 
stanie wyjątkowym  w Niemczech.

Kcnfcrencje u p^em js^
W arszawa, 28 w rześnia (Tel. w ł.) F rem jer 

W itos p rzy ją ł dzisiaj p rezesa  zarządu  G łów ne­
go Czerw onego K rzyża, p. Zaborow skiego, k tó ­
ry prosił p rem jera  o objęcie p ro te k to ra tu  nad 
ak c ją  sk ładkow ą n a  rzecz o fiar trzęsien ia ziemi 
w Japon ji. P rem jer w yraził swoją zgodę na ob­
jęcie p ro tek to ra tu .

W godzinach południow ych odbył prem jer 
konfcicncję  z m inistrem  K ucharsk im  i nadzw y­
czajnym  kom isarzem  M oskakrwskim; om aw ia­
no spraw ę niezbędnych redukcyj urzęoników, 
oraz 9prawy budżetu, k tó ry  je s t w ykończany 
pośpiesznie w m inisterstw ie skarbu .

N astępnie w prezydjum  odbyła się kon feren ­
cja  z udziałem  m inistrów : Kucharskiego, Ki*r- 
nika, G oscickiego i Szydłow skiego, w spraw ie 
ew entualnego  wyw ozu t~ch ilości zbo/.a, k tóro  
zesra łyby  ja k  nadm iar po zaspokojeniu  potrzeb 
rynku  w ew nętrznego. •

W  godzinach przedw ieczornych prem jer p rze­
w odniczył kom itetow i politycznem u, k tó ry  roz­
p a try w a ł zagadnien ia  polityczne, m ające  być 
przedm iotem  rozpraw  najbliższego posiedzenia 
R ad y  m inistrów .

W ieczorem  prem jer w y jechał do w ojew ódz­
tw a tarnopolsk iego . W T arnopo lu  p. W itos w eź­
mie udział w  dużym  wiectf, zwołany m przez 
jego  stronnictw o, oraz w ygłosi wielką inowrę 
polityczną. PowTÓt p rem jera  do W arszaw y n a ­
stąp ić  m a w  poniedziałek.

SZCZERY PESYMIZM P . WITOSA.
Warszawa, 28 w rześnia (Tel. wł.) P rem jer 

W itos po k ilkudniow em  niedom aganiu  wrrócił 
dziś do zdrow ia i objął urzędow anie. W godzi­
nach  popołudniow ych prem jer przy jął d e leg a­
cję urzędników  państw ow ych, k tó ra  zap y ta ła  
go, co będzie daiej, gdyż obecne w arunki m a­
te ria ln e  są mniej niż wystarczające. Prem jei 
odpow iedział, podk reśla jąc  zupełną szczerość 
swoich słów  że skarb n ie  jest w stanie w  obec­
nych warunkach poprawić bytu urzędników i 
p rzestrzeg ł, ażeby urzędnicy bvłi p rzygotow a­
ni na to, że „uifro*{ bedzie gorsze od „dzisiaj"

USTĄPIENIE P. MORAWSKIEGO.
W arszawa, 28 w rześnia  (Tel. wł.) J a k  się do ­

w iadujem y, baw iący  n a  urlouie szef w ydziału  
prasow o-politycznego, p  Mcrawskł, nie pow ra­
ca już na sw eje stanow isko, gdyż w  prezydjum  
R ad y  m inistrów  przekonano się, że jest on zu­
pełnie nieudolny i nie może kierow ać ta k  wfci- 
nym  urzędem .

T o sam o oczekuje podobno p. Nacansohna, 
szefa b iura pra^y i  p ropagandy  m in. sp raw  za­
g ranicznych. P N atansohn, mimo póitora mie­
sięcznego urzędow ania do dziś dnia nie potrafił 
nawiązać k o n ta k tu  z prw=ą, do dziś dnia w irłu  
dziennikarz’'’ nic m iało sposobności rozm aw ia­
nia z nim Zobiścio.
ZMIANA NA STANOW ISKU KIEROWNIKA  

P. A. T.
Wał sza w a, 28 w rześnia (Tel. wl.) J a k  się d o ­

w iadujem y. na  m iejsce zw olnionego ze w zglę­
dów politycznych  zastępcy  d y rek to ra  P. A. 
T .-icznej, p. Orynga, m ianuw any zosta ł p. Ale­
ksander Grott, który do r. 192Ó p iastow ał s ta ­
now isko głów nego d y re k to ra  te j in sty tuc ji. P an  
Grott został w  sweirn czasie zw olniony przez 
prem jera W itosa, g d y  ten o sta tn i s ta l n a  czele 
rządu koalicyjnego.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU WE LWOWIE.
Lwów, 28 w rześnia (AW ). S tra ik  p racow ni­

ków  m iejskich  został dzisiaj zakończony. P ra ­
cow nicy zgodzili się n a  w arunk i, jak ie  dw a dni 
tem u postaw iło  im prezydjum  m iasta . Pracę 
już objęto. Tramv/ajc kursują.

S p r a n y  p o l s k i e  m  l i  d z e  N a r o d ó w
J a w e s F a y a a .— M & I o m I ś c I  n i e m i e c c y .  — M n aef*
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Genewa, 28 września (PA T). Bada Ligi na­
rodów’ w ydała orzeczenie w sprawach Jaw o­
rzyny, kolonistów oraz interpretacji traktatu
0 mniejszościach. W  kw estji Jaw orzyny R ada  
Ligi narodów  w ysłuchała raportu  Q.uinonesa de 
Leon. p rzedstaw iającego  tezy  obu stron . W  
konkluzji rap o rt zaleca przesłać sprawę do opi- 
nji trybunału naskiego z zapytaniem, czy na­
leży uważać kw estję delimitacji Jaworzyny za 
otwartą, czy też zamknięta przez decyzje po­

przednie Skiim unt oraz Benesz zgodzili się 
na rezolucję raportu, k tó ra  wobec teg o  została

1 jednom yślnie aprobow aną.
| W  spraw ie kolonistów  R ada  L igi narodów  
'przyjęła do wiadomości opinię trybunału ha­
ńskiego, wyrażając życzenie, ab y  rząd polski 
i przedłożył Radzie Ligi przed sesją grudniową 
informacie o tem, jak zamierza uregulować tę 

jsprawę. Skirm unt ośw iadcza, że w  sprawie ko­
lonistów  nie można zająć innego stanowiska, 

I jak zajęte przez rząd polski w Hauze. fckir- 
!rcunt ośw iadczył, iż rap o rt oraz rezolucje za ­
kom unikuje sw em u rządowa zastrzeg ając  d lań  
swobodą działania.

W  spraw ie in te rp re tac ji a rty k u łu  4 i 3 trak  
ta tn  o mniejszościach, R ad a  L igi narodów

p rzy ję ła  rezolucję proponow aną przez lo rda  
R oberta  Cecila. R ezolucja zatwierdza opinję 
trybunału haskiego, d o tyczącą  a rty k u łu  4 n- 
raz przyjm uje do w iadom ości m em orjał lo rda 
R oberta  Cecila, d o tyczący  a rty k u łu  3. Rezolu ■, 
cja zaleca referen tow i Mellon Banco w  porozu­
m ieniu z sek re ta rja tem  zaofiarow ać rządow i 
polskiem u usługi d la zbadania spraw , zw iąza­
nych  z klauzulam i o obyw atelstw ie, oraz dla 
negocjacji, jakie rząd  połski chciałby ew en­
tualnie nawiązać w tej sprawie z Niemcami.

S k iim u n t ośw iadczył, że nie" może nic uczy­
nić poza przesianiem rządowi rezolucji. O dno­
śnie zaś do ustępu  o negocjac jach  z N iem cam i 
zaznaczył, że p e rtra k ta c je  drezdeńskie są tylko  
w zaw ieszeniu.

SPRAW A WILNA W LIDZE NAkODÓW.
Genewa, 28 w rześnia (FAT). Zgrom adzenie 

L igi narodów  przy jęło  do w iadom ości rap o rt p. 
Bonin L ongare, k tó ry  w  im ieniu kom isji po li­
tycznej oznajm ił o cofnięciu przez Litwę wnio­
sku wznowienia sprawy wileńskiej przed fo­
rum Ligi. W niosek ten Litwa przenosi na zgro- 
nadzenie przyszłoroczne.

Ww a i m  s y t u a c j a ' w  B a w a r i i
P ary ż , 29 w rześn ia  (PA T). „ J o u r n a l ' donosi 

z M onachjum :
I Jak k o lw iek  w sk u tek  ogłoszenia s tan u  w y ­
ją tkow ego  zmniejszyło się niebezpieczeństwo 
zamachu i w ojny domowej, mimo to uważają 
sytuację w Niem czech za bardzo poważną. —  
Podw ójna d y k ta tu ra , b aw arsk a  i berlińska, 
m ieści w  sobie bardzo pow ażne możliwości 
kom plikacji, mimo że w Berlinie i w  M onachjum  

1 zapew nia ją  oficjalnie o porozum ieniu. Byłoby 
'rów nież  przedw czesnem  w nioskow ać ze spo­
ko jnego  przebiegu w czorajszego w ieczoru w 

'M onachjum , że w szelkie niebezpieczeństw o zo­
s t a ło  już usunięte . W  M onachjum  i okolicy 
j znajdują się dobrze uzbrojone oddziały H itła- 
;ra . N a p ią tek  rano zostali zm obilizowani zw o­
lennicy R ossbacha i członkow ie innych  zw iąz­
ków  bojow ych.

WZMOCNIONE POGOTOWIE W  MCNA- 
CHJUM.

W iedeń, 29 w rześn ia  (PAT). „N. F r. P resse" 
donosi z M onachjum : W e czw artek  popołudniu 
oddział Rtiehsw ehry z ciężkiemi karabinami

maszynnwemi przybył doi gmachu policji celem  
wzmocnienia pogotowia policyjnego, ~

URZĘDNICY BAW ARSCY POD ZARZUTEM 
ZDRADY STANU.

Berlin, 28 w rześnia  (AW ). R ezolucje pow zię­
te przez bawarski Związek urzędników, były  
tego rodzaju, że minister sprawiedliwości w e­
zwał naczelnego prokuratora państwa, aby je 
jak najspieszniej rozważył, a zarządowi Związ­
ku w ytoczył proces o zdradę stanu.

R 07EJM  POŚRÓD PRZEWROTOWCÓW.
W iedeń, 29 w rześn ia  (PAT). „N. W iener 

T a g b la tt"  donosi z M onachjum :
W czorajszy  w ieczór przeszedł spokojnie. —  

W ielkie znaczenie przypisują konferencji- k tó rą  
m ial K ah r z H itlerem . M iała ona doprow adzić 
do pełnego porozum ienia. H itier obiecał zacno- 
w ać spokój i pozostać na stanowisku wyczeku- 
jącęrn. T akże i s tronn ic tw a lewicowe postano ­
w iły  -wyczekać dalszego rozw oju w ypadków  i 
tylko w tedy w ystąpić czynnie, gdyby były  ze 
streny prawicowej prowokowane.

DOLAR —  209 MILJONÓW MAREK 
NIEMIECKICH.

Berlin, 28 września (PAT). Dziś nastąpiła na 
giełdzie dalsza zw yżka obcych wałut. Kurs do­
lara przed połudn ica  w ynosił 200 miljunów  
mk.

PrałifoMclB rzędu lwłiirsKleio
Sofja, 28 w rześnia  (PAT). B u łg arsk a  ag . tel. 

kom unikuje:
R ząd  ogłasza p roklam ację  do narodu , w y ­

jaśn ia jącą  isto tn e  pow ody, k tó re  skłoniły  p rzy ­
wódców’ kom unistycznych  do w zniecenia bun ­
tu  w śród  ła tw ow iernej ludności, oszukiwmnej 
przez k rzy k aczy  z zagran icy . S tw ierdzając  cał­
kow ity upadek podstępnych planów, orędzie 
iządow e m ówi o k rw i przelanej nadarem no i 
żałobie licznych  rodzin, zaznacza w reszcie, że 
k ied y  od 20 czerw ca cała  B ułgarja  stopniowm 
doznaw ać zaczęła uczucia  ulgi pod każdym  
w zględem , to  komunistów ogarnął szal. Ich 
nadzieje dalszego pogorszenia się sy tu ac ji za­
częły  się rozw iew ać, w ysiłk i rządu , skierowane' 
k u  podniesieniu dobrorb t tu  i rozwmjowń ekono­
m icznem u k ra ju  doprow adziły  do tego, że sza­
leńcy kom unistyczni zaczęli popychać ludność 
do mordów i giabieży, W  końcu  oredzie za­
uw aża, że rząd  spełnił swój obow iązek, odpiera­

jąc uderzenie, skierowmne przeciwko bezpie­
czeństw a państwa i zwraca się do ludności z 
w’ezwraniem, aby sama stanęła w  obronie spo­
koju i porządku w  kraju.

STŁUMIENIE \K C J I ZBROJNEJ KOMUNI • 
STÓW W RUŁGARJI. '

Scfja, 28 września (PAT). Bułgarska A gen­
cja telegraficzna donosi: W czoraj popołudniu 
wojska obsadziły miasto Ferdynandowo, ostat­
nią siedzibę komunistów.

MIECZYSŁAW W EINERT

f e f i  L  MMP il!
Nareszcie^ jodnego dnia, siało się nieszczę­

ście. wspaniała, waz* myrrheńską, mistrzow­
skiej roboty, ri ifcju/zepla.concj wnrasfc ceny, 
prawdziwki kiółowska ozdoba zbiorów Lueiu- 
ea \ tleniusa Puli, leżała rozbita, w drobne ka- 
v Aftki na, mozaikowej posadzce tablinuan, ai Pte- 
jób młoda niewolnica, która miała powierzony 
scbie porządek rw bibljotece piana, stała- jak po- 
895 opotoal, w osłupiałej bezradności. Nie mogła 
pojąć .jak się te stało, żo jej tai waza z rąk wy­
padła, r zarazem — rozumiała doskonale, że się 
:„ k "  stać musiało. Lite ulegało wątpliwości, ża 
złe dueny, które ją ścigały i trwożyły, ilekroć 
była -w biWjdtefce, wy/trąciły jej wazę z rąk.

, Ilekroć zbliżała1 się do tego zabytku,, zdawa­
ło Tę jej zawsre, z« go rozbije. Tem więcej 
utUżaAi, tem silniej oburącz trzymała wazę 
fon natrętniej to demoniczne przeczucie cisnę­
ło jej do serca. Myśl, że się^fto" kiedyś stać 
niozet ż0 sję napewmo stanie, doprowadzała ją 
do obłędu: jak we śnie, snuła się po całym d o  
mu, e kroki mimowoli wiodły ją do tablinum 
vv uteobecncjści pana — a gdy on był. to i tak, 
uk a  za kolurai] ą z zielonego porfiru, śledzi-
^  ri 6̂ pana, jak inno niewolnice, tyl­
ko... wazę.

Łysa,1 czaszką i marsowy profil Luciusa, po 
grążoiiego w mozclnenj odczytywaniu perga- 
iii: nowy eh zwojów, nie zwracały wcale le j 
uwagi, na równi z woskowemi maskami przod­
ków domu, ułożonemi na marmurowymi, opa­

trzonych  -listWidni, slupach. N iebieskie ja k  la­
zur, oczy  Pteriis sk ier o won e b y iy  nieruchom o 
n a  w azę: tkw iły  w niej z w ytężoną, m acierayń 
sk ą  i wanal uw agą,

Czy tę  w ażę k ochała  P terk ,?... N ie, niena 
wMeaJai je j. A le w iedziała, ze gdybv_ta_ /aza... 
s trach  pom yśleć, —  te  w tedy n a  i©,i ciele; po- 
dobnem  dio białej róży, m 0 byłoby miejsca, 
w ielkości drobnego iium m us, bez ran  i sińców. 
Luoiusi Valcirius-, nam ię tn y  natośn ik  swoich 
lcoszlowmych zbiorow, a  zwłaszcza toj waz.y, 
wąmdłby w  niepohalmoWaną wśm eldość, kazał 
by  ią  obić, a  potem ... w rzucić może do sadzaw ­
ki, gdzie n iedaw na w rzucono Alpiiuusu, sU to- 
go. schorow anego niew olnika. P te ris  jeszcze 
widzi rdzaw ą pławię n a  wodzić...

I teraz, trzeb a  nieszczęścia, że się to  s ta lo l 
Z a chw ilę w raca pain z kiu ji. P te n s  wie o tem 
dobrze, a  ja k  urzeczona1, ja k  nieprzytom na, p a ­
trz y  n a  drogocenne szczątk i. Zniszczony k sz ta łt 
cudow nej rzeczy, rozb ity  w lśn iące odłam ki, 
ja k b y  osta tn im  p o p  skiem  życia  i p iękna, 
śm iejące się  jeszczo dio św iatła...A  m iejsce, nai 
k tó reń i s ta ia  w aza, św ieci posępną p u stk ą  s ie ­
roctw a... D w a s ta ro g reck ie  k ra te ry  srebrne, 
z m isternie w yrobioną p łaskorzeźbą, p rzedsta­
w ia jącą  A ta lan tę  w biegu, zd a ją  się oddalać 
od siebie, w  nieskończoność. I  cały  tium  p o ­
m niejszych w az, n a w e t te  dw uuszo cypry jsk ie , 
rzędem  sto jąco  obok  siebie, w y d a ją  pom ruk 
g roźny, ja k  w zburzony tłum , żądająicy u k a ra ­
nia; winowa jyy.

I  P te ris  nio wie, co począć: ni© broni się, nie 
ucieka, choc każd a  chw ila p rzy d łu g ą  s ię  jej 
zdaje , ja k  w ieczność: 1o znow u k ró tk ą , zb y t 
k redką, by n aw e t pom yśleć o ra tu n k u : bo  k a ­

żda w ydać, zd radzić  ją  m usi. Stoi, z opad mę­
tem ! w zdłuż ciała ram ionam i, z twairza pobla­
d łą  jak  lis tek  macmolji.

•— O P teris , n ad  czem ta k  dum asz —  za­
brzm iał w  pobliżu dźw ięczny glos m ęski a  rów  
noeześnio sm uk ła  po stać  m łodzieńcza stanęła  
w tablinum .

D reszcz p rzestrach u  w strząsnął ciałem  P re­
ria; a le  spojrzaw szy, kogo m a przed  so b ą , wy- 
b uchnęła  płaczem , w skazu jąc  na  odłam ki 
w azy.

Młody R zym ianiu , w todze  udranowam ej 
w  szlachetne fa łd y  ręką  K ypassis, E gipcjank i, 
nieporów nanej w- sw ym  kunszcie, postąp ił k io k  
bliżej i no .fniós£szy z posadzk i lśn iącą, ja k  per 
Iow a koncha, sko rupkę , w aży ł ją  w  ręce , ja k b y  
żartem  oceniał rzecz bezcenną ..

Potem , zwtch iwszy się  do P teris, rzekł, p a ­
trząc  je j z uw ielbieniem  w  oczy:

—  P iękna by ła  w aża, to  pew na, ale ty  s to ­
kroć jesteś piękniejszą, o P teris!

—- O ddal się, L ucjuszu  Crispie, s tą d  —  sze­
p n ę ła  b łagaln ie  dziew czyna. — G dyby t i ę  oj 
ciec, sz lach e tn y  L ucius Y alerius tu ta j  zoba­
czył!

—- Nie odejdę, P teris, dopóki w idzieć będę 
tw o oczy zap łak an e  —  odparł młodzienie-c.

P te ris  patrzała- nai n iego , ja k  w  gorączce 
W  niebieskich  je j oczach palii się egien, g a ­
szony wwiaż przez łzy.

M łodzieniec oparł się o filar z porfiru  z ;clo- 
l itg o  i  m ówił zapalczyw ie:

—  P iękna jeste?, o P teris, ja k  Izyda. P o d ró ­
żow ałem  po Azji i Grecji, alem  tak ie j, ja k  ty , 
ni© sp o tk a ł n igdzie. ŚYidziaiem nlótow łose Cy- 
p ry jtd  i sm ukłe, ja k  palm y, S y ry jk i, a le  ty

przecież jesteś piękniejsza od nich. Takich  
oczu i takich  bojaźliw ycli, sp łoszonych u s t, 
sk rzyd la te j postac i ni© ma żadna n a  ziem! ko­
bieta^ N aw et bogini 1 Mówię ci to , o P te ris , bo 
ma rozkoszą je s t mówńć o  tobie...

A le  P te ris , m yśląc  o  nieszczęsnej stłuczonej 
w azie, n ie  słuchała  ty c h  słów nam iętnych. —• 
Skrzyżow ała ręce  na p iersiach  7. w yrazem  roz-. 
p a iz y  i posiać  je j, sm ukła , ja k  kolum na k o - 1 
ryncka , rzuciła  m atow y cień n a  błyszczącą, 
s ta rann ie  "wypolerowaną je j rękom a, posadzkę.

—  P teris , tw e  imię zaledw ie w yraża, czem  
jesteś. Tw e oczy  m ają  barw ę irysu, Ztwilżonego 
rosą. Ju k im b y  napoiam  by ły  ustom  m cun!

A le P te ris  nie s łu ch a li.
W ięc podszed ł bbżej : u, ął ja  za  rękę , k tó ra  

opadła bezw ładnie, i po ieży l ją  n a  swe- piersi.
—  Z a k u k a  dni, m oże n aza ju trz , w yrusza 

m oja leg ja  przeciw  P artom . K to  wie, P teris, 
ja k  zrządzą bogi. Może —  gdy  s trza ła  P a r ta  
p ierś m o ją  przeszyje —  będę jeszcze m yśla ł 
o tobie... «•

—  Przeciw' P arto m ? —  pow tórzy ła  nag le  
Plerils i jak aś  nagła , jak  b łyskaw ica, zuchw a­
łość p rzem knęła  po słodkich rysach  je j tw a­
rzy  —  to  m oja ojezczna.

—  T y  nie m asz ojczyzny, bo je s te ś  n iew ol­
n icą . P te ris  —  odparł łagodn .e  L ucius Crispus, 
g ładząc  jej rękę.

P teris  spo jrza ła  suchem i już oczym a n a  mło­
dzieńca. Co w  tych  oczach było —  ? Dość, że 
Lucius Crisipus puścił jej rękę, brw i m u się zsu­
nęły , jak  u  boga  w ojny , i rzek ł ponuro:

—  Dziś, ju tro , kaze  cię o jciec w ychłostai 
za  ro zb itą  w azę.

—  N ie każe! —  odparła  P te ris  tw ardo.

REKURS LITW Y DO HAGI.
Gdańsk, 28 w rześnia  (PAT). Z K ow na dono­

szą. że w  odpow iedzi na pismo R ad y  ambasa^ 
d orćw  w  sprawie kłajpedzkizj z dnia 26 sicr 
pnia b r„  rząd litew ski zaproponował oddanie 
sp iaw y stałem u Trybunałowi międzynarodo­
wemu w Hadze, a nie Lidze narodów.

—  K aże, bo je s te ś  jego niewmlnicą —  rzekł 
L ucius Crispus, —  m oże cię kazać zabić, lub  
oddać pierw szem u lepszem u z niew olników .

— Otóż nie! —  odparła P te ris  po raz d rag i, 
z n ieu g ię ty m  w yrazem  u p o ru  w  drobnych, dm ą­
cych od  p łaczu  ustach , i  w  m gnieniu  oka, 
z [ iw in ą  zw innością b ia łych  ram ion, podobnych 
do sk rzy d e ł gołębich , ję ła  zbierać z posadzki 
w szystk ie , na jdrobniejsze naw et szcządri d ro ­
gocennej w azy.

—  N a S a tu rna! —  lOzśm iał się cicho, z p rzy  
musem, Lusiius C rispus —  ciekawymi, dlaczego 
toby mija tniiLł Yprawa1 i>ćlnchetny m ój ojcido 
skazać c ię  w  najlepszym  razie, na ch łostę  lub 
hańbę?

—  D latego , Luciuszu Crispie, że będzie 
m ial siwą w azę  —- dobitnue od rzek ła  córa P a r­
tów’. zb iera jąc  dalej skorupki. T ak  ryb itw a koń­
cam i sk rzy d e ł m uska  w odę, ja k  P teris pa le9 
d o ty k a ły  posadzki, podnosząc świecą-ce blaszki 
g lazury .

—  Ja k im  sposobem ? —  T a k ą  samą. tę  sa 
m ą 9 —  drwilsz chyba —  uniósł się m łodzie 
niec —  nie wrolno drw ić niew olnikom , czy wiesv 
o tem ?

—  Śmiech niew olników , ’C?t płaczem  ich p a ­
nów’, —  -odp-ownedziala cicho P teris, z tak im  
spokojem  m ajesta tycznym , że m łody Lucius 
C rispus szeroko  o tw orzył oczy: n igdy  j&j talcif 
n ie widział! Byłaż to  Pteris, n a je ick łza  i  naj-( 
pokorniejsza z niewolnic jego o jca?  W ięc za-i 
py ta ł siebie, ja k  głupi: bylaz to  P te ris?

(Dok. n a s t) .



Nr. M V Niedziela, 30 września 1923.
kófćiA

2Łsą»d i d r o ś y ^ i a
W  „Kurjerze Porannym " znajdujemy następują­

ce słuszne uwagi na te mat obecnej drożyzny: 
Prasa stronnictw rządowych twierdzi, że dro 

żyzny właściwie niema, bo przeliczając ceny róż­
nych artykułów  żywnościowych na dolary amery­
kańskie lub-fun ty  angielskie, otrzymuje się ceny 
niższe, niż w Ameryce lub Anglji. Rachunek ten 
byłby uczciwy i pocieszający, gdyby urzędnicy 
i robotnicy otrzymywali takie pensje i płace, jak 
urzędnicy i robotnicy tych krajów. Gd} by urzę­
dnik polski zarabiał 5 do 6 i więcej dolarów 
dziennie, jak urzędnik amerykański, nie czułby 
drożyzny, alę u nas na dolary liczj ć mogą tylko 
kupcy, banki, przemysłowcy, kapitaliści i te sfery 
jakoś sobie z drożyzną radzą, co więcej, zarabiają 
na niej! Do nied iwna naw et chłopi dobrze wy­
chodzili na drożyźuie. ale obecnie już i chłopi za ­
czynają dzielić los sfer pracujących miejskich. — 
W dolarach bowiem licząc, ceny zboża znacznio 
spadły: pszenica w kwietniu b. r. kosztowała
w Foznańskii m 170 do 130 tysięcy m arek, t. zn, 
wedle przeciętnego kursu dolara w tym miesiącu 
l  dolar =  48 000 marek, cena pszenicy wynosiła 
3 dolary 70 ct., a ohecnie wedle przeciętnych no 
towań, wynosi 700.0u0 marek za cetnar, co przy 
kursie 1 dolar =  300.000 marek, wynosi 2 dolary 
83 ct. Podobnie żyto kosztowało w kwietniu około 
1 dolar 70 ct. ' ■

To, że chłop otrzymuje w dolarach mniej za 
zboże, zupełnie nic nie pomaga konsumentowi, 
bo gdy cena chleba w kwietniu b. r. wynosiła prze­
ciętnie 2000 marek za 1 kilogram, co przy ówcze 
snym kursie dolara równało się 0*2 ct. f.m., to 
obecnie cena 1 kilograma chleba wynosi 12.000 
marek za kilogram, co przy obecnym kurcie d o ­
lara wynosi 0‘2 i poł ct. Zboże w dolarach spadło 
a chleb w dolarach podrożał! Za Chlebem drożeje 
wszystko. w
5 Oto owoce polityki obecnego rządu, oto dowód, 
że rząd broni paskarzy. Mimo, że „Piasty jest je 
dnem ze stronnictw rządzących, chłopi tracą 
a równocześnie tracą mii szkańcy miast-. Tymcza­
sem chłopi ra tu ją  się paskiem na jaja, świnie, mlo- 
k-j — ale podstawą gospodarki rolnej jest zhoże.

' Spożywca miejski, człowiek pracujący, żyje co 
raz gorzej, popada w coraz większą nędzę; chłopi, 
jako producenci zboża tracą a bogaci Się wszelaka 
kanalja paskarska i szmnglerska. Dwie zdrowe 
warstwy narodu, jego podstawa i podw alira: chło­
pi i ludność pracująca miast. —  niszczeją ekono­
micznie, tuczą się wszelakiego rodzaju pasożyci 
1 spekulanci; ci też i tylko c i zadowoleni są z ohen* 
te g o  rz ą d u . ' ' ty< *2-*' . / j '
P  Jakkolw iek obecnie chwilowo Tządzące stron­
nictwa powoływać się często lubią na większość 
narodu, która rzck m o za nimi stoi, to owa więk 
szość bardzo szybk" zmieni jSjĄ w znikającą mniej 
Bzość, jeśli owo zjawisko ^ekonomiczpe, które pu- 
wyższemi cyframi tak  wyraziście jest oświetlone, 
stanie się zrozumiałe dla ogółu ludności. .
_   -  -  —    —

mk. i dopuszcza nadawanie pieniędzy na jeden 
przekaz pocztowy i telegraficzny, oraz obciążenie 
przesyłki pobraniem również do 10,000.000 mk.

Taryfa telegraficzna podwyższa opłatę od wy­
razu na 3.000 mk., najmniej jednak 30.000 mk. za 
telegram. Za telegram pilny nalcżytość potrójną 
Stawki za telefoniczne rozmowy międzymiastowe 
podwyższono jak następuje: za lozmowę na odle 
glość 25 kim. 10.000 mk., na odległość 50 kim.
20.000 mk., na odległość 100 kim. ©u.000 mk., na 
odległość £00 kim 50.000 mk., za każde dalsze 
100 klin. 10.000 mk.

Za rozmowy pilne nałeżytość potrójna.
Nowe opłaty pocztowe obowiązują od 1 pa­

ździernika b. r. z wyjątkiem opłat rocznych, co do 
których podwyżka wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1924 r. Nowe opłaty telegraficzne i tele­
foniczne obowiązują od 1 października b. r. z wy­
jątkiem opłat kw artalnych i abonamentowych, 
które obowiązują od 1 listopada 1923 r.

Abonenci telefoniczni, dla których podwyższone 
opłaty abonamentowe nie będą dogodne, mogą 
wypowiedzieć abonament na 2 tygodnie przed 
1 listopada 1923 r.

;W sprawieoszszędmsśpi w a d m i ­
nistracji publicznej V ^

To i-arzystwo Ekonomiczne w  'Krakowie, które 
w roku 1921 przeprowadziło publiczną ankietę 
w sprawie gospodarczego i finansowego położenia 
Polski, a  następnie odbyło w latach 1922 i 1923 
szereg poufnych narau nad sanacją skarbu i wam ty 
polskiej, przyszło do przekonania. ,ż« o ekuUca- • 
nem rozwiązaniu tego zagadnienia nie może być 
mowy, bez gruntownej reformy administracji pu­
blicznej w kierunku jej uproszczenia i osiągnięcia 
w  ten ;;i>osób daleko idących oszczędności w wy­
datkach, Dlatego postanowiło urządzić nową an 
kietę w tym  specjalnym kierunku, biorąc za pod­
stawę następujące pytania:

1) K tóra gałąź administracji publicznej w yka­
zuje wady organizacyjne, które pociągają za sobą 
niepotrzebne w ydatki lub przyczyniają się do 
zmniejszenia dochodów? 2) IV której z nich są mo­
żliwe i  jakte uproszczenia organizacji i m etoa dzia­
łania? 3) Gdzie i w jatach rozmiarach dadzą się 
osiągnąć oszczędności pod względem rzeczowym 
i  osobowym? _

Wszystkie te pytania odnoszą się do wszystkich 
gałęzi działalności państwa i związków samorzą­
dowych, a  więc administracji politycznej, skarbo 
wej, sądownictwa, szkolnictwa, wojskowości, 
przedsiębiorstw publicznych i t. d. We wszystkich 
wyj adkach chouzi o informacjo, uwagi i wnioski 
poparte o ile możności szczegóiowemi datami, 

i Towarzystwo Ekonomiczne zwraca się do 
wszystkich, którzy poznali bliżej jakąkolwien ga­
łąź gospodarki publicznej, i którym dobro publicz­
ne leży na sercu, aby  zechcieli albo wyrazić ustnie 
swe spostrzeżenia na poufnem posiedzeniu Towa­
rzystw a w Krakowie (ul. Długa 1. 1), albo też n;v 
desłaó je na piśmie do biura Towarzystwa. Na ży­
czenie opinjodąwey może być opinja opublikowa­
na, w przeciwnym razie będzie zużytkowana 
w projekcie Towarzystwa Ekonomicznego, doty­
czącym tej sprawy.

PotfóylszsMż opkł p a t e n e l i
Urzędowo komunikują:
Z dniem 1 października 1923 wchodzi w życie 

nowa podwyższona taryfa pocztowa, telegraficz­
na i telefoniczna Według tej taryfy, wynosić hę 
dzie opłata za DOrmaluy list zwykły do 20 gr. war 
go w obrocie krajowym 3.050 marek, za kartę 
pocztową 12300 mk., do Czechosłowacji, Rumunji 
i  Węgier za list 4.000 mk., za kartkę 2.000 mk., 
do innych krajów za list 5.000 mk., za kartkę 
3.000mk. Za przekazy pocztowe, zależnie od w y­
sokości wpłaconej kwoty, n. p. do 1.000 mk 50 
mk , do lO.uOO mk. 200 mk., za każde następne
10.000 mk. po 100 mk. —  Nałeżytość od wartości 
(asekuracyjna) tak  listów wartościowych jak  i pa­
czek wynosi po 1.000 mk. za każde 100.000 m 
lub ich część.

Opłata za paczki wynosi do wagi 1 klg . 5.000 
m k., do wagi 5 klg. 25.000 m ie, ao wagi 10 kłg.
50.000 mk., do wagi 15 klg. 75.000 mk., do wagi 
20 klg. 100.000 mk.

Nalcżytość za poie-cone, za recepis zwrotny, za 
ściągnięcie poorania od odbiorcy, za reklamację 
przesj łki, za zawiadomienie o niedoręczalnosci 

jpaczki, wynosi 3.000 mk., za doręczenie pospieszne 
przesyłek 10.000 mk., należytości za skrytki i prze 
górdki podniosły się o 15051 do 200%. Składowe 
za paczkę wynosić będzie za każdy dzień zwłoki 
i za każdą paczkę 3.000 mk., najwyżej zaś 60.000 
maj ek.

} Nowa tar} fa rozszerza granicę wartości przy 
łi.tach  wartościowych i paczkach do 10.0C0.00Q

KOMUNIKACJA P.ADJOTELEGRAFICZNA Z 
AMERYKA..

W arszawa, 27 września. zL 
Z koncern b. m. zostanie o tw artą bezpośre 

dnia komunikacja radiotelegraficzna jx>międźy 
Polską a Stanami Zjednoczonemi Ameryki Północ­
nej za pośrednictwem nowo wybudowanej r już 
urirchomionej transatlantycka j stacji radiotele­
graficznej w W arszawie, k tóra stale będzie prące j 
-wala wprosi z Nowyęa Jorkiem . jf-'-

Drogą wia Radio-W arsząwa można będzie pćże-j’ 
syłać wszelkiego rodzaju telegramy, nie wyłącza­
jąc pilnych, prasowych i zniżkowych (nie pilnych) 
zumchckich (Telegrames difxeres) do: 1) wszyst­
kich krajów Ameryki Północnej i Środkowej za 
opłatą o 20 centymów w zlocie, niższą od odnoś; 
nych opłat drogą telegraficzną drutem (kablem), 
czyli o 5 _ centymów w zlocie mższą od drogi ,,Ra- 
dio-France", N. p, telegram z Polski do Illinois 
kosztuje drogą kablową 1 fr. 70 ćentimów. w zło­
cie, drogą „Raaio-FTanee" 1 fr. 55 ćentimów, a no- 
-vą drogą via „Radio-W arszawa" będzio koszto­
wał 1 fr. . 50 ' ćentimów w złocie o d . wyrazu;
2) Wfzyaikich krajów Ameryki Południowe] za 
opiata o 20 ćentimów w  złocie niższą od każdora­
zowej najniższej o p la y  drogą kablową (telegra­
ficzną). N. p. najtańsza taryfa drutowa ao Argen­
tyny (via Talisman) wynosi 3 fr. 70 ćentimów 
w zlocie, przy użyciu zaś drogi wia Warszawa-Ra- 
dic koszt nadania wyidosio 3 fr. 50 ćentimów 
w  zlocie od 'wyrazu.

W skazówka .{via Radio-W arszawa" jest bezpła- 
tną i wpina być umieszczona na blankiecie telegra­
ficznymi » rubryce uwagi służbowe.
—  - .■

Celem uregulowania nakłada, prosimy o  mo­
żliw ie najwbześniejsze odnowienie premim* 
rafy. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń  
.uffllcsżczone są w  nagłów ka dziennika.
**6. ąfes ł  n

Kraków, 29 "września.^ *
2KE& Ń& & !fl!£ s y n o d u  d i e c e z j a l n e g o

We czwartek odbyło się uroczyste zakończenie 
trwającego od trzech dni synodu duchowieństwa 
diecezji krakowskiej. O godz. te rano  odprawił ks. 
infułat Krupiński uroczystą mszę św., po której 
uczestnicy synodu rozpoczęli końcowe narady nad 
zglośzonemi rezolucjami. Po wyczerpaniu dysku­
sji udano się do katedry, gJzie odbyło się ostatnie 
posiedzenie plenarne. Książę biskup Sapieha wy­
głosił do zebranych członków synodu dłuższe 
przemówieniu, w  któreia przypomniał najważniej­
sze momenty a prac synodu, podkreślił w ytrwałą 
pracę wszystkich uczestników i stwierdził' żj wy 
kon tak t duchow ieństwa'diecezjalnego ze swoim 
biskupem')"' W., inueniu duchowienst sra przemówił 
następnie b .v rektor uniw ersytetu'-Jagiellońskiego 
Jts. d r Chotkowski,' Dał on szereg obrazów z dzie­
dziny'ustawodawstwa synodalnego dawnej Polski 
iprzedstawi! jego zasługi a następnie podziękował 

ks. biskupowi Sapieże za zwołanie synodu i prze • 
wodniczeme w czasie jego obrad. Uroczystość za­
kończono odśpiewaniem „To Deum“. Rezultat o- 
brad w postaci oczekiwanego ustawodawstwa sy­
nodalnego, jako kodyfikacja, ukaże się w najoliż- 
szym czasie w druku.

LOKALNA KOMISJA DLA BADANIA WZRO­
STU KOSZTÓW UTRZYMANIA. Dziś przed po­
łudniem odbędzie się w krakowskim inspektoracie 
pracy posiedzenie komisji lokalnej dla badania 
wzrostu kosztów utrzymania w miesiącu wrześniu 
br. Ju k  wiadomo, warszawska statystyczna komi­
sja drożyźniana określiła wzrost drożyzny w bie­
żącym miesiącu na 41‘83 procent.

POSIEDZENIE M IEJSKIEJ KOMISJI CRUN- 
TOW EJ. Miejska komisja gruntowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliła sprzedać grunt miejski 
naprzeciw parku krakowskiego pod budowę gma­
chu dyrekcji poczt, zaś przy ul. Mazowieckiej i na­
przeciw parku krakowskiego pod domy mieszkal­
ne urzędników P. K. K. P . Wreszcie komisja u 
chwaliła odstąpić na prawio budowy grunt koło 
parku Jordana w miejscu, g lzio  się mieści park 
zabawowy, pod budowę nowego domu akademi­
ckiego.

PROJEKTOWANA PODWYŻKA CEN BILE­
TÓW 1 RAMWAjOW VCH. Ja k  się dowiadujemy, 
w przyszłym tygodniu odbędzie się posiedzenie 
Rady nadzorczej spółki tramwajowej, na którem 
ma Ją być uchwalone wnioski co do nowej podwyż­
ki cen biletów jazdy elektrowozami. Proponowana 
podwyżka ma być przedstawiona miejskiej komisji 
tramwajowej, poczem po zatwierdzeniu nowej ta ­
ryfy przez radzieckie kluby wejdzie niezwłoczi ie 
w życie. Nowa taryfa będzie prawdopodobnie na- 
stępująca: za jazdę dla dorosłych 6000 mk., dla 
urzędników, robotników i wojskowych 500C, dla 
dzieci i młodzieży szkolnej 2501) mk.

WIADOMOŚCI OSOBiSTE. P. Cezary Jeilenta, 
znany zaszczytnie literat i publicysta, bawi w 
Krakowie.

W Y30RY NA WYDZIALE ROLNICZYM UNIW 
JAGIELL. Onegdaj odbyły się wybory na wydzia­
le rolniczym uniwersytetu Jagiell. Dziekanem wy­
działu na rok 1023-24 został wybrany prof. dr 
Stefan Surzycki, prodziekanem prof. Sikorski, de­
legatem do senatu akademickiego prof. Załęski. 
Na pierwszym roi.u studiów zam-nwa.i-mnrj ^n.u- 
nierus c l a u ^ “.

SZKOLĄ NAUK POLITYCZNYCH NA UNI­
WERSYTECIE KRAKOWSKIM. Dnia 3 listopada 
nastąpi otwarcie a 5 listopada rozpoczęcie wykla- 
Iów szkoły nauk politycznych. Program na rok 

'obecny obejmuje: 1) Geneza i rozwój parlamen­
taryzmu angielskiego; 2) Współczesna Angija; 3) 
Liga Narodów (ochrona mniejszości, rozbrojenie), 
4) Gdańsk; 5) Ustrój administracyjny w państwach 
zachodnich; 6) Zagadnienia polityki światowej; 7) 
S tatystyka ludnościowa Polski; 8) Bogactwo ko­
palniane Polski, 9) Zasady polityki handlowej; 10) 
Własność literacka, artystyczna i przemysłowa; 
M) Rozwój prawa międzynarodowego od drugiej 
połowy XIX stulecia (po francusku). Zapis rozpo­
cznie się 15 października w sekretarjacie szkoły 
przy ul. Garbarskiej 7, 1 piętro od 9—12 w po­
łudnie, a skończy się 30 października. Opłata w 
dwóch ratach, pierwsza w kwocie 1 miljon mk. 
przy wpicie, a druga 1 lutego 1924. Sekretarjat 
udziela bliższych informacyj.

IZBA KONTROLI PAŃSTWOWEJ W KRAKO­
WIE rozpoczyna swą działalność organizacyjną z 
dniem 1 października br. Na czele staje p. Nentwig 
b. szef sekcji Najwyższej Prokuratorji w Wiedniu. 
Biura zapewne na razie znajdą pomieszczenie przy 
Generalnej Prokuraturze w Ilrzysztoforach, zaś 
od 1 stycznia ma być wykończone CO ubikacyj w 
dawnej prymasówce i arsenale u wylutu ul. Grodz­
kiej.

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA POŚREDNI­
CTWO PRACY. Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30, zawiada­
mia, że rozporządzeniem ministra pracy i opieki 
społecznej z dnia 13 września br. pouwyższono 
tmłaty, pobierane od pracodawców przez państwo 
W u r z ę d y  pośrednictwa pracy za dokonywane 
zapośredniczenia do pracy tytułem  zwrotu kosz­
tów kancelaryjnych z  kwoty 1500 na 10.000 mk. 
Zaznaczyć należy, że oplata ta  jest minimalna w 
porównaniu z opłatami, pobicranerai przea pry­
watne zarobkowe biura pośrednictwa pracy.

Z TARGU. Wczorajszy targ był dość ożywiony. 
Za 1 litr m leka zbieranego płacono 0—7000 mk., 
nie zbieranego 8—9000, kwaśnego 5—C000 śmie­
tan ysłodkiej 12—14.000, kwaśnej 23—32.000, za 
1 kg. masła 150—179.000,‘ser 26-^38.000, ja ja  za 
kopę 210—230.000, za sztukę 3600—4000. Drób: 
kura 170—270.000, para kurcząt 80—170.000, ka­
czka 100 -160.000, gęś 220—300.000, indyk 20Ó—
400.000 mk. Ja rz y n y :' ziemniaki za 1 kg. 2200— 
3000, marchew 2500—3000, cebula. 2500—3000, 
kapusta głóvTka 3500—6000, ogórki za sztukę 3— 
6000. kalafjory sztuka i -  3500, chrzan za 1 kg. 
35—60.000. Owoce) jabłka krajowe za 1 kg. 6— 
K.OOy. jabłka stołowe 10—16.000, gruszki 15— 
22.000, śliwki węgierki 9—12.000, orzechy ' wło­
skie kopa 25 - 35,000, za 1 kg. 10—ód.000 mk. 
R jby: za 1 kg. karpia 180—190.000, szczupaka 
180.1)00, wiślane 100.000 mk.

PRZECIW KRADZIEŻOM APARATÓW TELE­
FONICZNYCH. Krakowska dyrekcja poczt ogła­
sza: ' jvC'> y

Coraz częściej mnożą się wypadki, ie  indywidua 
nie mające nic wspólnego z Zarządem technicz­
nym, zgłaszają się do abonentów telefonicznych 
i dopuszczają się kradzieży aparatów  względnie 
części składowych. Celcfń położenia tam y tego ro­
dzaju nadużyciom, które uniemożliwiają abonen­
tom używanie swoich aparatów — wydaje k ra ­
kowski Zarząd telefonów swoim organom iegby 
mac je z fotograf ją. Tak abonenci jak i właściciele 
realności zechcą przeto dopuszczać do urządzeń1 
te lefon iczn ych  tylko tych osobników , k tórzy  wy 
każą się legitymacją z fotografją, wystawioną 
przez techniczny Zarząd telegrafów ,i telefonów w
1  » -f p yh.akow ie. *

POŻAR. W czoraj około godż. 11 przed połu­
dniem zawiadomiono krakowską stiuż pożarną, że 
w fabryce Ziclenmwskiego na Grzegórzkach wy­
buchł pożar. Na miejsce wyoedku wyjechały na­
tychmiast dwa plutony straży pożarnej i przystą­
piły do akcji ratunkowej, utrudnionej z tego powo­
du, że ogień przedostawszy się z konrnów fabry­
cznych objął wiązania dachowe na budynku m io  
Szcząćym kuźnie fabryczne. Po dłuższej pracy 
straż pożarna 'ugasiła  ogień. Szkoda znaczna.

LCHA KONFISK \T Y  CUKRU 1 MĄKI W MIE­
SZKANIU PRYWATNEM. Magistrat krakowski 
odesłał wczoraj do prokuratury a k ta  sprawy kon­
fiskaty magazynowanych w mieszkaniu p. Bernar­
da Roseuzweiga przy ul. Jaskółczej 4 na 1'ółwsiu 
Zwicrzyniccklem zapasów cukru i mąki. P rokura­
tura po zbadaniu sprawy skieruje „ą do sądu.

UJĘCIE PRZEMYTMCZKI SACHARYNY. — 
Brygada wywozowa przytrzym ała na dworcu kra­
kowskim Ghanę Drozmajer, la t 25, zamieszkałą w 
Starym Będzinie, p rz j której znaleziono przeszło 
5 kg. sacharyny. W śledztwie wyszło na jaw^ że 
Diozmajcrowa przywiozła tę  sacharynę z Niemiec. 
Sacharynę ukry*ą miała pod Wierzchem ubrania 
we woreczkach, specjalnie na ton cci uszytych.
„ ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Wczoraj 
do mieszkania p. K atarzyny Staćhoniowej przj 
ul. Garbarskiej 10, włamał się 20 letni Tadeusz 
Łazarczyk w towarzystwie drugiego wspólnika i 
skradł garderobę. Kiody Łazarczyk wychodził z 
bramy domu, w k tó n m  popełnił włamanie, zau 
ważył go posterunkowy policji i przyaresztował. 
Wspólnik Łazarezyka zdołał umknąć.

STARY ŻEBRAK W ROLI ZŁODZIEJA. Że­
brak Michał Karasiński, la t 74, chodząc w 'zoraj 
po prośbie, wstąpił do kantoru wymiany Bujuń- 
skiego w Rynku głównym i tam skradł z lady 
sklepowej kapelusz Po wyjściu żebraka zau w. Ło­
no brak kapelusza i puszczno sio w pogoń za Ka­
rasińskim. Na ulicy Fiorjańskicj dogoniono starego 
żebraka i po odebraniu mu kapelusza oddano Ka­
rasińskiego w ręce policji. ąhćfj

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. ' ;
SKŁADKA NA KGŚCIÓL. W kościele ks. Mi­

sjonarzy' na Kłeparzu w Krakowie, w ni dzielę, 
diiia 30 bm. podczas mszy św. o godz. 9 y2 rano, 
chór rękodzielników' „Ilaslo" pod batutą p. Ma- 
Tjana Kozłowskiego wj kona szereg pieśni religij­
nych. Podczas mszy św. będzie się zbierać składkę 
na budowę kościoła w Prądniku Czerwonym.

ZAWODY STRZELECKIE dla szeregowców o 
mistrzostwo wojsk polskich na rok 1923, odbędą 
się dzisiaj 22 września na Strzelnicy na Woli Ju- 
stowskiej pod Krakowem. Toczątck zawodów o 
godz. pół do 10 rauo, rozdanie dyplomów i nagród 
O godz. 2 pó poi.

Z  k .aju  i ze świata
O WARUNKI WYDAWNICZE W n OLSCE. Jak

z W arszawy donoszą, we wtorek, 2 października 
br. o godz. 11 przed południem odbędzie się w mi 
nisterstwie przemysłu i handlu konferencja w spra­
wie położenia przemysłu wydawniczego. Konferen­
cja zastanowi się nad stosunkami na rynku wy-,

ławniczym, oraz nad sposobami obniżenia cen 
_ wydawnictw. . - • -ęĄ•••*•?

FOŁĄCZENIE WARSZAWY Z MORZEM POL-

1
lecz chybił. W tedy wystrzelił Domagała, lecz rów­
nież chybił. W odpowiedzi na strzał, podejrzany 
zszedł z konia i wystrzelił do policjantów, lecz bozi 

SKIEM Z POMINIĘCIEM GDAŃSKA. „Przegląd skutku. W tedy posterunkowy Jachimowicz wy­
strzelił z karabinu. Tym razem strzał był śmier­
telny. Zabitym okazał się Dawid Gorenszfejn, kp- 
misarz bolszewicki z I oddziału pogranicznych 
wojsk sowieckich. W kilka godzin po zastrzele­
niu, zgłosiła się po odbiór zwłok delegacja bol­
szewicka, lecz w porozumieniu się i na polecenie 
starostw a krzemienieckiego, zwłok nie wydano 
kierując delegację na drogę dyplomatyczna. / 

ZMIANA KALENDARZA W ROSJI. Pod przfo 
wodniciwem Tichona odbyło się w Moskwie ze­
branie dotyczące wprowadzenia nowego stylu 
z dniem 1 j^żdęjprnika. Uchw alam  co następuje: 
Z iiiicirJywy patrjarcby powszechnego i zgodnie 
z innemi cerkwiami prawoslawmemi, poleca się 
ażeby po 1 października starego stylu, dzień na­
stępny był 14 października, feprawa obchodzenia 
świąt wielkanocnych winna byó zdecydowana' 
wspólnie przez wszystkie cerkwie prawosławne. 
Specjahym  orędziem wezwać namży wszystkich 
pasterzy i wiernych do przyjęcia bea sprzeciwu 
zmiany kalendarza, ponieważ zmiana ta  w niczem 
nie dotyka dogmatów i kanonów cerkwi prawo­
sławnej a ':est konieczna ze stanowiska ścisłości 
astronomicznej. Święta przypadające w czasie 13 
dm wykreślonych, należy przenieść bądź na 14-ty 
października, bądź też na inny termin w zależno­
ści od decyzji biskupa.

PETERSBURG WALI SIĘ. Z Rewia donoszą: 
Specjalna komisja ustaliła, że w Petersburgu o- 
koro 300 wielkich kamienic nie nadaje się zupeł­
nie do zamieszkiwania. Większa część tych do­
mów giozi zawaleniem.

W ieczorny" donosi: Departamenty fachowe mini­
sterstwa kolei zajęte są obecnie opracowywaniem 
nowego szlaku komunikacyjnego miedzy stolicą 

;a  morzem polskiem z pominięciem Gdańska, ja- 
;kotcż terenu wolnego miasta. Droga, k tórą prze­
biegać będą w roku przyszłym pociągi, wiedzie 
przez Gmcntowo, Starogard, Skażyszew i Kokosz­
ki. Departamenty, drogowe ministerstwo pracują 
obecnie nad tem, by wydać zarządzenia, mające 
na celu wzmocnienie torów na tamtych mało u- 
częszczanych szlakach.

REW IZJA UMÓW O DOSTAWY KOLEJOWE. 
Ministerstwo kolei żelaznych zamierza podjąć 
w ńajbliższym czasie rewizję umów rządowych 
o dostawę lokomotyw i wagonów kolejuwych, za­
mówionych w fabrykach krajowych, twierdzą bo 
wiem, że szereg umów jest dla skarbu zbyt ucią­
żliwych. -.'-V - ś

LUSTRACJA ROBÓT SAMORZĄDOWYCH. — 
Skarb państwa wyznacza zasiłki pieniężne samo­
rządom powiatowym na różne roboty publiczne. 
Samorządy zgłosiły żądania na nowe zasiłki dla 
dokończenia juz rozpoczętych, a  nie skończonych 
robót. Do powzięcia ogłoszonej decyzji utworzo­
no kilka międzyministerialnych komisyj dla prze 
prowadzenia lustracji robót, a  zwłaszcza drogo 
wyob, na które tą  żądania zapomogi w wysoko­
ści kilkuset milj;udów. Pierwsza taka  komisja lu 
stracyjna udaje się do województwa kieleckiego.

AKCJA SĄDOWA PRZECIW „KURJEROWI 
POLSKIEMU". Koniirarz rządu na miasto W ar 
szawa wysłał Jo  prokuratora pismo z wnioskiem
0 pociągnięcie do odpowiedzialności. sądowej re 
daktora „K.urjera F o h k k g o " z związku z podaną 
przea niego wiadomością o przegrupowaniu gar 
nizonów Warszawy, Poznania i Wilna.

ZJAZD TECHNIKÓW. W Warszawie rozpoczął 
swoje obrady pierwszy zjazd zrzeszonych techni­
ków polskich. ? ’.U) Ź-'N

STRAJK W TEATRACH SZYFMANA. Jak  już 
donosiliśmy, w warszawskich teatrach dyr- Szyi 
mana wybuch] stra jk  artystów, skutkiem czego 
dnia 26 b. m., gdy już publiczność wypełniła wi­
downię, musiano w teatrach; Polskim, Małym
1 Komedji odwołać przedstawienia.

W sprawie tej donoszą z W arszawy 27  b. m.:
Na konferencji dzisiejszej o godz. 7 wieczorem

pomięd2y delegatami artystów  teatrów  polskiego, 
Małego i Komedji, a  dyrektorem Szyfmanem, tenże 
zaproponował artystom powiększenie gazy kon­
traktowej o 50 procent, t. j. o przybliżoną różnicę 
dodatku drożyźnianego za sierpień (który 1wyno­
sił 72 procent). A rtyści natom iast wystąpili z żą­
daniem podwyższenia gaż o 200 procent, na co dy­
rekcja absolutnie się nie zgodziła, gdyż podwyż­
szenie to  płac musiałoby spowodować podniesie­
nie cen miejsc do bczmała jednego miljona marek 
za pierwszy rząd krzeseł. A rtyści w odpowiedzi 
na propozycję dyr. Szvfmana postanowili po k ró t­
kiej naradzie odmówić udziału w widowiskach.

WALUTA .^ZCZOPAKCWA". Donoszą z W ar­
szawy: W najbliższych dniach ukaże się rozporzą­
dzenie regulujące sprawę zawierania kontraktów  
na uprawnienie do rybołóstwa na wodach rządo­
wych. "Według brzmienia tego rozporządzenia te- 
nuta dzierżawna obliczana będzie w kilogramach 
szczupaka żywej wagi po cenach rynkowych. — 
Opłaty wnoszone be§ą z góry, Ze wzjjRjclu tu* cię- 
sftr wahanie d ę  ceń ryby, nie- zdaje się być szcze­
gólnie pomysłowem wprowadzenie w aluty szczu- 
pakowej, jak o ’stałego miernika w sprawach rządu 
z rybakami.

ZNOWU KATASTROFA SAMOLOTU POL­
SKIEGO. W Toruniu dnia 26 bm. w  południe 
spadł ze znacznej wysokości samolot, przyczem 
pilot kapral Dutkowski poniósł śmierć na miejscu, 
obsorwat-or Pokorny doznał lekkich tylko obrażeń.

K atastrofy samolotów wojskowych w Polsce 
w ydarzają się tak  często, że wywołują zaniepoko­
jenie w opinji publicznej. Pojmujemy, żo nawet 
najlepiej zorg tnizowane lotnictwo, posiadające 
doborowych lotników i doborowe aparaty, narażo­
ne jest zawsze na katastrofy, choćby z powodów 
atmosferycznych, ale wypadki podobne należą do 
wyjątków. U nas — jak  to zaznaczyliśmy — kro­
nika katastrof samolotowych jest tak  obfita, io 
domaga się dokładnego zbadania i zarządzenia 
środków zaradczych.

ZLIKWIDOWANIE OBOZU INTERNOWA­
NYCH W STRZALKOWIE. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przystąpi do zlikwidowania obozu 
internowanych w Strzalkowie. Z ogólnej liczby 
1650 intcinowranych 322 osób zwolniouo po znale­
zieniu im zarobków.

POMOC DLA RODZIN DOTKNIĘTYCH KA­
TASTROFĄ W KOPALNI „REDEN". Donoszą 
a Sosnowca: Rada Związku przemysłu górniczego 
uchwaliła jednomyślnie zebrać od kopalń węgla 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i Krakowskiem zrzeszo 
nych w Radzie zjazdu 500 miljonów marak na po­
moc dla rodzin po robotnikach, którzy padł. ofia­
rą  wypadku w kopalni „Reden". Zasady podziału 
tej sumy opracowane będą przez specjalnie powo­
łaną, komisję. Poza tom wpływają w dalszym cią 
gu na ten cel miljonowe składki z całego Zagłę­
bia, szczególnie od przemysłu i handlu.

DZIECKO PODPALACZEM. Zo Lwowa dono­
szą: W Parchaczu w pow. sokałskim gosp. Michał 
Cawełko zln >al onegdaj w swoim sadzie 12-lotnią 
Milkę Fełech, na kradzieży jabłek. Odebrawszy 
owpee, obił ją i wyrzucił ze sadu. Dziewczynka po­
stanowiła się zemścić. W tym celu pożyczyła od 
jednej z rówieśniczek zapałki i podpaliła zagrodę 
Gawełki. Skutkiem silnego w iatru pożar objął 
wkrótce wszystkie zabudowania, które spłonęły 
doszczętnie. Szkoda wynosi około 230 nJljonów 
mk. Po dokonanym czynie Milka przyznała się oj­
cu, a ten zgromił ją, pytając, dlaczego tego nie 
zrobiła z domem W asyla Pełecha, jednego z ich 
krewnych, z którym Michał Pełeeh, ojciec Milki 
żył od dłuższego czasu w niezgodzio. Milka stosu­
jąc się do słów ojca, podpaliła znów zagrodę kre­
wnego. wyrządzając szkodę na 176 miljonów. Po 
przeprowaazonem śledztwie policja aresztowała 
małą zbrodniarkę i jej zbrodniczego ojca.

KRWAWE STARCIE NA GRANICY WOŁYŃ­
SK IEJ. Posterunkowy, Franciszek Jachimowicz, 
pełniąc służbę na granicy w województwie wolyń- 
skiem pod Łuckiem, zauważył, że w odległości 
kilometra od niego przejechał konno ze strony 
bolszewickiej jakiś mężczyzna w płaszczu wojska 
rosyjskiego. Śledząc podejrzanego, Jachimowicz

. - -syty ■"‘r-r;' r 1

spotkał się z posterunkowym, Stanisławem Do- 
magałą. W tedy policjanci znowu ujrzeli mężezy 
znę na koniu w odległości 150 kroków. Na rozkaz 
„stój", jadący zaklął, wyjął rewolwer i momen-

S TAN ATMOSFERY. W dniu 28 bm. w kraju 
panowała jogoda o zaelimurzeniu dużern, miejsca­
mi notowano przelotne deszcze (Zakopano, Ł ó d i% 
Wilno, Pińsk) lub mgłę. Na zachodzie Europy była 
pogoda znacznie słoneczniejsza i cieplejsza niż w 
Polsce. Natomiast Da północy (Norwegja i Szwe­
cja) było pochmurno i dżdżysto, wobec niskich, 
temperatur. ■> •* d ł  "M

W arszawa: tem peratura 9‘4, maximum 14‘75| 
minimum 9‘3, płogodnie; Kraków: tem peratura
8'6, mazimum 14*0, minimum 8‘2, opad 17 , p o ­
chmurno. ^

Prognoza na sobotę: Przeważnie pochmurno 
rano mglisto, miejscami opady, chłodniej, słabe: 
w iatry zachodnie. |jć

DALSZE CEGIEŁKI V'AWELSKIE ufundowali 
5ti81 Dr Franciszek Rybacki, 5682 Pamięci synka 
W adziulkc Goślińskiego; 5683 Pamięci Marjaua 
Jindlewskiego, żona i dzieci; 5684 Pamięci Mate­
czko; 5085 Ks. F e rd  Hajkowicz i ks. Feliks 'Za- 
bawski w diecezji "wheńskiej; 5C86 W anda i Ale­
ksander Rejmer; 5687 Pamięci opiekuna Aleksan­
dra W iktorskiego, wyehowauica Stefauja; 5088* 
Pamięci Tomka Popławskiego, rodzice i b rat; 5689 
1 amięci Zofji i Józefa Grabowskich, obywateli a 
Podlasia, synowie Paweł i  Kazimierz; 5690 Pa-, 
mięci K ai. Niwińskiego, m atka, bracia i brakować

* . 4
KURSA JĘZYKA FRANCUSKIEGO pod prole- 

ktorafem „A 'bance Franęaise". Ćwiczenia prakty­
czne i teoretyczne, konwersacja, gram atyka, lito 
ratura, Informacjo i wpisy. Krupnicza 2, I  p J  
(gima, IV) god?. 5—7,

T E A T R Y  K R A K O W SK lE ,
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. „Złoty wiek ry­

cerstwa" K. Marlowe‘a wchodzi dzisiaj do reper­
tuaru b. sezonu, mając zapcwalony niewątpliwy 
sukces, jaki niezwykłej tej sztuce towarzyszy przy, 
każdem jej wznowieniu. Obsadę tworzą pp.: Ko­
smowska, W ojdalińska, Lubieńska, Sniadecka. So­
kolska, Białkowski, Szymborski, Kułakowski i m. 
„Zloty wiek rycerstw a" powtórzony będzie ju tro ' 
wieczorem oraz czterokrotnie w ciągu przyszłe­
go tygodnia. W przygotowaniu „Wieniec grocho­
wy ‘ Małeckiego. V*-

JP E R a  I OPERETKA. Dziś w sobotę promjera 
operetki „Ostatni walc" Oskara Straussa. Pomy­
słowe dekoracje projektu art. m alarza A. Prona­
szki, bogate kostjum y oraz współudział najlep­
szych sił aktorskich wróżą pełne i długotrwałe 
inwodzenie tej operetce. W głównych rolach wy-' 
stąpią; Kicrski-Scmpoliński, ZLuck' (gościnnie), 
Laskowski, Ujbely, Karasiński, Ostrowski. Bojna- 
rowski, Szym ulsta, Kozłowska, Zimrjer i inni. —> 
Dyryguje kapelm. p. Szczepański. W II akcie zna­
komita para taneczna: primaballerina p. N. J a- 
dieżoina i baletmistrz J . Cesarski odtańczą w bo­
gatych narodowych 6trojach „Rosyjski taniec bo­
jarski". '■

„BAGATELA". Dziś (sobota) po południu po 
zniżonych cenach znakomita sztuka D. Niccode-| 
miego pt. „Nicprzyjaciólka" z pp. Kozłowską, 
Sznage-AnćLruszowską, Ilańską, Horecką, Brzeskim, 
Kwiatkowskim, Nowakowsłim (reżyser), Noskow­
skim, Wysockim, ‘Zbuckim. Dziś wieczorem po razi 
drugi wspaniała sztuka pt. „Obłęd" K, Moro u 
próbach pod kierunkiem reżysera p. Noskowskie-; 
go pclna słonecznego humoru kouiedja Przybył-, 
kiego pt. „Wicek i W acefc .

REPERTUARY!
TEATR LM. SnOWACKIEG ń

Sobota, 29 bm.: „Złoty wiek rycerstwa".
Niedziela, 80 bm. po poł.: „Człowiek z budki sufim 

ra,“: wieczorem: „Zloty wiek ryci rstwa".
Poniedziałek, 1 października: „Okna". :>
Wtorek, 2 października: „Złoty wiek rycerstwa"* 1

TEATR OPERA I OPERETKA.
Eołttta, 29 bm.: „Ostatni walc". ’
Niedziela, 80 bm. po poł.: „R;gołetto“; wieczmem: 

Ostatni walc". _
Poniedziałek, 1 października: „Ostatni walc", 
Wtorek, 2 października: „Ostatni walc". E.ggjęU 

TEATR „BAGATELA". ; j-U?
Sobota. 29 bm. po poł.; „Nieprzjjaciólka"; r.ieczo- 

rem: „Obłęd".
Niedziela, 80 bm. pc poł.: „Proces rozwodowy p 

E."; wieczorem: „ObTęcJ". pujj
Poniedziałek, 1 października: „Obłęd". \ĄfĄ- 4

   +
KINOTEATR „REDUTA" (Lubicz 15): i ;

Sobota, 29 bm.: „5 sekund przed śmiercią". j- (
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".

Sobota, 29 bm.: „Kobieta z miljonamŁ (2 serp).

który przybył wczoraj do naszego m iasta — w y­
stąpi u nas nieodwołalnie w n.edzieię dnia 30  bm.

tJlstzńr Chopina z łrLfim nM
tainio strzelił do posterunkowego Jachim ow icza/ odbędzie sie we czwartek d  4 caździeroika b. t /
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Koncert Ignacego Friedmana
Kranów, 28 września.

Można uważać za dobrą wróżbę dla jt-i iennego 
naszego sezonu koncertowego, że ropoczął go je ­
den z najświetniejszych piamstów świata, jakim 
jest w chwili obecnej bezsprzecznie Ignacy Fried­
man. W ierny zobowiązaniom, złączonym z pierw- 
.Bzemi błyskami jego wielkiej artystycznej kar jery, 
która wzięła początek w Krakowie, artysta  nasz 
dzieli się rokrocznie z rodzinnem miastem swoim 
wirtuozowskim dorobkiem, jakim pomnaża swój 
bogaty, wszechstronny i głęboki repertoar, produ­
kowany w największych światowych centrach 
muzycznego ruchu.

Jest przywilejem wielkiego talentu, ża s tle 
i nieprzerwanie dąży do doskonałości, że nie uzna­
je granic swego lotu „ad astra11. U Friedmana mo 
żna przykładowo studjować ten przywilej. A rty­
sta  nasz stoi obecnie w punkcie największego 
wzniesienia się intuicji artystycznej, imponującego 
rozkwitu techniki, pełnego duchowego i m yślo­
wego opanowania swego koncertowego repertoa- 
ru, obejmującego imponujący obszar wiedzy mu­
zycznej i wyszkolenia. Jest to  artysta  z bożój ła­
pki, będący nietylko wykonawcą, ale współpraco­
wnikiem każdego kompozytora. On nadaje wyko­
nywanym przez siebie dziełom ten .rtyslyczny 
szlif, k tóry czyni je klejnotami sztuki wykonaw­
czej. Co ciekawsze, że intuicja jego pracuje nie­
przerwanie, stwarza sobie coraz to inne dziedziny, 
że gra jego, mimo swoich zasadniczych cech 
skrajnego, do ostatecznych prawie granic dopro­
wadzonego wirtuozowstwa i maesteiji, zawsze da­
je niespodzianki, zawsze nowe ujęcia i interpre­
tację nowemi urozmaiconą szczegółami i nuansa-
mi.

Program czwartkowego koncertu był dla K ra­
kowa prawie nowy. Oprócz Chopina, którego w in­
terpretacji Friedmana znamy jako najwyż! zy wy­
raz wykonawczej sztuki (Balada, Nokturn, Wale, 
Mazurki, Etiudy 1 Fantazja), przyniósł n?>m Pasto­
rale Dohnany^go, błyskotliwy „Scirśe dana Gre­
nadę", Debuss*°go, „Menuet" Suka i  ̂n a  za­
kończenie dwie transkrypcje Godowskiego „Si 
oiseau j‘etaisu i „Kunstlerleben" Henśelta- 
Strnussa.'’ gdzie nietylko porywał audytorjum 
ekspressją w przeprowadzemu wyrazu I ducha 
kompozycji, ale olśniewa! niedoścignioną brawurą 
i s J ą  o wulkanicznym wybuchu _ temperamentu 
Oczywiście po urzędowym programie nastąpił o u 
ci improwizowany, w którym z hojnością m agnata 
rozsiał koncertant perły . swoich natchnień 
i najkunsztowniejszy popis techniki. SJ a  była 
pełna oklasków, jak zawsze, huragany. W nad­
chodzący czwartek odbędzie się drugi koncert, ze 
Zmienionym programem, ' na k tóry  niezawodnie 
pospieszą wszyscy wielbiciele jego sztuk?

, > . ~ . W. Pr.

Hiiilster sMu o Banka PBiUylnjfli
P . A. T . p rzy tacza  w  dosłow nem  brzm ieniu 

w j wód m in istra  skarbu , p. K ucharsk iego  o 
polskich pożyczkach zagran icznych , w ygłoszo 
ny  onegdaj w  W arszaw ie w obec p rzedstaw i­
cieli p rasy . W yw odu togo, rozw ijającego  także  
sposób postępow ania  i zabiegi m in istra  skarbu  
dla  uzyskan ia  pożyczek, nfo przy taczam y, 
gdyż isto tn ą  treść  jego , w  zasadniczych pun i 
k tach , podaliśm y w czoraj w edle relacji telefo- j 
nicznej naszego  koresponden ta  w arszaw skiego. 
D odam y ty lko , że obie pożyczki: a) z gnipą_
M organa n a  150 ew entualnie 200 m iljonów  
{ranków  szw ajcarskich, przeznaczoną n a  u z u ­
pełnienie k ap ita łu  zakładow ego B anku  em isyj­
nego, — i b) d ru g ą  pożyczkę, w  kw ocie o0 
m iljonów dolarów  na  pokrycie  deficy tu  b r . że 
tow ego (konsum cyjną), m ającą  zaciągnąć się w 
A nglji, (— uw aża m in. skarbu  za zapewni*ne- 

N a zapy tan ie , jak iego  typu  m a być B ank 
eymisyiny, odpowiedzią* m in. K ucharsk i'

„C h a rak te r  b an k u  je s t o ty le  p ry w a1 ny, że 
k a p ita ły  p ry w a tn y  m a zapew nioną w iększość, 
albowiem , ja k  mówi uchw ala Rady m jniśirow , 
udział państw a  nie4 może p rzekroczyć 20 proc 
N atom iast przeprow adziłem  szereg  rozmów t  
ludźm i, k tó rzy  posiadają wielkie m ają tk i 
w zględnie zapew nione w ysokie rachunk i, i p rze­
konałem  się, że znaczną część subskrypcji moż- 
żna uw ażać za p o k ry ty  V ty m  w zględzie nie 
m am  żadnych zapew nień obow iązujących. 
Subskrypnja  będzie publiczna , a  nie jak aś  po- 
k ą tn a  'N ie  choJżiło  o zebranie u k ry tą  droga 
k ap ita łu , lecz ty lk o  o poinform ow anie się. 
P rzekonałem  się, że znaczna cześć kapita bę-

K'1-' V>- i - ągc;x«*r.*m£' ■* I
żna dać żadnej odpowiedzi, że jednak państwa 
en ten ty  w ystąpiłyby zbrojnie na wypadek, i 
gdyby ruch nacjonalistyczny zaczął rozsze-' 
rzae swoje plany poza granicę Bawarji aż na 
A ustrję . Zam iar ten  spow odow ałby nąty ch m ia-j 
stów ą interwencję wielkich państw. K ah r — 
ja k  w iadom o -— dąży  do poiączenia Austrji z 
Bawarją i do u tw orzen ia  osobnego państw a 
naddunajsk iego  pod  berłem  W ittelsbaehów .

PRASA ANGIELSKA O SYTUACII 
W NIEMCZECH, 

y Londyn, 28 w rześnia (PAT). P ra sa  angielskp 
zam ieszcza w yczerpujące spraw ozdania o w y ­
dal zem ach w N iem czech. Zajścia w  Bawarii 
prasa angielska żyw o komentuje, uważając to 
juko początek rewolucji, względnie jako po­
czątek ruchu faszystow skiego.•• v>.-,.V ----------------
ESKADRA YYŁOSKA MA WODACH KORFU.

W iedeń, 28 w rześn ia  (PAT). „N. F r. P resse" 
donosi z P ary ża : P ow ró t eskad ry  w łoskiej na  
w ęd y  K orfu w yw ołał zaniepokojenie. E ska- 
I r a  w łoska  o trzym ała  rozkaz zatrzymania się 
na wodach Korfu do' chwili, g d y  rząd  w łoski 
w ejdzie w  posiadanie  sum y 50 m ilionów  lirów, 
przyznanej m u uchw ałą  konferencji am basado- 

IróWe -i' • ?V - . ,t‘t
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s s l s f e ś d  jo lijs tp e
POWRÓT JENERAŁA SOSNKOWSKIEGO DO 

WMhSZAWY. Dula 27 h. m. wrócił do Warszawy 
jenerał £< snkowski, który jeździł do Francji dla

j. litAuiM iLu. H H ______  - odt ycia 'studjćw  nad nowemi metodami wyszkolę-
d ? C  p o k ry ta . Z ’aję sobie spraw ę, że b ank  erai- uja anuji. IV  powrocie jen. Sosnkowski odbył 
sv iuv  i ust bardzo dobrym  in teresem , w ięc z dłuższą konferencję z jen. Szeptyckim.
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sy jn y  je s t bardzo dob iym  . . .
tego  pow odu m ożna m ieć p rzekonanie , ze k a ­
p ita ł będzie całkow icie p o k ry ty  i w  w iększej 
ingerencji k ap ita ł M organa nie będzie potrzeb­
ny.* Pożyczki m uszą być trak to w an e  rów no­
rzędnie z B ankiem  em isyjnym . R zecz je s t la l; 
p izygo tow ana, że gdyby  is tn ia ła  odpow iednia 
u c h la ła  Sejm u, to  subskrypcję  m oznaby zaraz 
rozpocząć11,

Z  R l a $ y  i s ? m f s t r G W
W arszawa, 28 w rześnia (PAT). R a d a  m ini­

strów  n a  posiedzeniu w dniu  27 bm. uchw aliła  
n a  w niosek m in istra  spraw  zagran icznych  
zniesienie, w y działu informacyjnego M. S. Z. z
rów noczesnym  przekazaniem  jego agendy in ­
nym  w ydziałom  tegoż m in isterstw a, dalej u- 
chwaliła w niosek  m in istra  reform  rolnych 
przedm iocie p arce lacji tzw . popów ek p ro jek t 
ustaw y w  s orawie kosztów  sądow ych i op łat 
— «./,rr.nc-ln«kini części w ojew ództw a śląsi
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Tragiczne przygody awanrortuków enrog-jekich w Afryce północnej. 
Rzucenie na nich przekleństwa "51aktonbu przez mahometan.

Skutki tego przfkleńatwa szarpią nerwami widza do estatnieso momentn akcji.
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NAIOGOWY ZŁODZIEJ JUBILAT.

Kraków, 29 września- ,-.i 
W sądzie okr. karnym  w ETakoiwe Oubyła się 

‘wczoraj ciekawa rozps&wa przeciw 30-lctnicmn 
Framcisakowi Węclewiczoy,i o nałogowe popełnia 
hic kradzieży Węclewicz mimo młodego jeszcze 
wieku być już karany za kradzieże 24 ra iy , 
zaś swoją karjerę złodziejską rozpoczął iv 1J  mitu 
życia. K arany byl więzieniem od 0 miesięcy do 
6 lat. Ostatnio wyszedł z więzienia po 6-Ietnim 
pobycie w niwn i zaraz tego samego drin  przy 
głównej poczcie koło kiesku a  gazetami skradł 
pe\raej pani z torebk. 50.W0 mk

Ujęty wówczas przez policję oupowiailał w./zo­
raj przed zwykłym trybunałem pod przew. sędzie­
go Hubaczka i skazany został na 4 la ta  ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami. . .
1 Zaznaczyć należy, że Węclewicz pochodzi z 
dżiny złodziejskiej, gdyż bracia jego Leon i  Adam 
za nałogowe kradzieże przesiadują już od dluzsze- 
go czasu w  więzieniu zakładu karnego t  W;śni- 
czu. Wczoraj Węclewicz rozpoczął odsiaJj Wu,nie 
25 kary w 30 roku życia.

f  NIEZWYKŁA ROZPRAWA SĄDOWA. /  /  
W arszawa, 27 września, p  

Tutejsze sfery prawniczo i artystyczne oma­
wiają obszernie przebieg wczorajszej niezwykłej 
rozprawy sądowej, na której wystąpiły jako stro ­
ny dwie poetki, a  jako biegła znany kryk, k i li 
te ra t Lorentowicz. Obie jwetki Jan ina Granertów- 
na, sekretarka komisji kodyfikacyjnej i  W alenty­
na Dmowska, nauczycielka, wszczęły spór o 1 a- 
sność uuroru  poetyckiego. Mianowicie Grunc ów- 
na oskarżyła Dmowską o rozszerzanie o niej raio- 
sławiająeych wiadomości, że skradła podczas 
wspólnego zamieszkiwania z Dmowską twory 
poetyczne. Sąd, nie czując się powołanyn do roz­
s trz y g a n ia  zawilej kwestji zawezwał w charakte­
rze biegłego p. Lorentowicza, który powiedział,, że 
stanowczy sąd co do autorstw a spornego sonetu 
mógłby wyaać po przeczytaniu jakiegokolwiek li­
tworu, napisanego przez obie panny na określony 
tem at w ciągu pewnego czasu. Sąd przychylił się 
do tego wniosku i ekspert zaproponował jaku te­
m at wiersz pod ty tu i. m „Sąd", oskarżycielka i 
oskarżona udały się do przyległego pokoju sę­
dziowskiego i obie napisały tam  wiersz na ten te­
m at. Na podstawie tych dwu wierszy Lorentowicz 
po przestudiowaniu całokształtu twórczości obu 
panien, zreferował sądowi swą opinję, streszczają­
cą się w tem, że Dmowska jest to poetka o wiel­
kich zdolnościach poetyckich, natomiast u  Gruner- 
tównej znać jedynie obcowanie z poezją. Loren­
towicz orzekł tedy, że sporny wiersz jest własno­
ścią Dmowrkiej, a  nie Grunerlównej. Na tej pod­
stawie wydał sąd wyrok, uniewinniający oskarżo­
ną Dmowską-

w górnośląskiej części województwa śląskiego: 
wnmselt p. kierownika ministerstwa zdrowia 
publicznego w  sprawie diet 1 kosztów nodTÓzyą 
l e k a r z y  występujących w charakterze rzeczo­
znawców sadowych na terenie wojewodz. a 
poznańskiego, ponursklego i górnośląskiej czę­
ści województwa śląskiego.

Na wniosek ministra kolei żelaznych uch.vra 
Jono dwa rozporządzenia w przedmiocie wyna­
grodzenia godzinnego dla drużyn parowozo­
wych i konduktorskich za czas spędzony w- 
służbie przy pociągach. .

Następnie rada ministrów zajuiowa.a mą 
sprawą przyjazdu, do Polaki aogiclsk^go eke- 
perta finansowego p. Kii tona Younga. WI m- 
tni 7,aś przedyskutowała cały szereg projektów 
nsfaw, wniesionych do Sejmu przez rząd po 
pwodni.

TERMIN ZWOŁANIA SEJMU. 
W arszawa, 2 8 ‘w rz e ś n ia  ( a.W). Nń> clzisicj- 

szytn konw encie s e n jo ró w  ustalono,, iż Sejm 
zw ołany zostanie n a  dzień 9 październ ika i .

PORZĄDEK PRAC SEJMOWYCH. 
W arszawa, 2S września (A \"), .  Marszalek 

Rataj oświadczył przedstawicielowi „Kurjera 
FolEkiego", że na pierwszem posiedzeniu Sej­
mu omawiany będzie przedewszysikięm  preli- 
tninarz budżetowy na r. 1924, następnie proje­
kty nstaw skarbowych, ustaw y samorządowe, 
w fejzcie ustawy wojskowo ł projekt reformy 
rolnej.' (iA J-.

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW AUS^RJA­
CK iCH W WARSZAWIE. Donoszą z Warszawy: 
Dnia 27 bm. o godz. 10 rano odbyła się w lokalu 
Związku bu t konferencja przedstawicieli przemy­
słu polskiego z przedstawicielami sfer gospodar­
czych austrjackicli, uczeslfimzących w wycieczce 
przemysłowców. Konferencja miała na celu wza­
jemne poinformowani i się o sto.-unkj-ch gospo­
darczych obu krajów O godz. 1 po południu w 
Resursie Kupieckiej odbyło się śniadanie, wydane 
przez centralny Związek poLkiego przemyciu 
górniczego. Lanćlu i finansów dla gości austrja- 
ckich. Po południu zwiedzano radjostację „trans­
atlantycką11, a  wieczorem goście austrjaecy byii 
na przedstawieniu „Pana i  .w dow skiego" w tea­
trze Wielkim.

KONIEC STRAJKU W PORCIE GDAŃSKIM. 
W piątek odbyły się w Gdańska dwa zebrania 
strajkującj cb robotników portowych w sprawie 
dalszego strajku. Za strajkiem  oświadczyło się 
7G0 robotników, przeciwko 546 robotników. P o ­
nieważ nie osiągnięto s/4 głosów,' robotnicy por­
towi przerywają strajk.

ZAMACH NA KOMISJĘ SOWIECKĄ. Z Mo­
skwy donoszą, 27 b. ra.: Z Petrozawoczka komu- 
rdkuią, że kilku Karelczyków, przj byłych a Fin­
landii, napadło na komisję graniczną, sowiecką 
przyczem \zastępca przewodniczącego tejże.komisji 
Ławrow, został zabity, a członek komisji i przed­
stawiciel urzędu poliiycznego, zostali zranieni. 
Zanójcy uciekli za granicę 

RADICZ W WIEDNIU. W wiedeńskich kolach 
poiryczuych krążą uporczywe poglo t i ,  iż w Mie- 
dniu bawi incognito R aiica, przywódca opozycji 
chorwackiej w Jugoslawji, ścigany przez rząd ju­
gosłowiański.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES STUDEN­
TÓW. Donoszą "s Owfordu: Międzynarodowa kon­
federacja studentów obrała na miejsce swego zja­
zdu Osford. Zjazd rozpocznie  się 23 a  skończy się 
30 paźd7iernika. W zjeźdzm  biorą udział #elf ga­
cie studenckie z A nglji, Bełgji, Danji, Szwecji, 
kkocji, Hiszpariji, Wioch, Norwegji, Polski, 

Szwajcarji, Czechosłowacji, Jugosławji i Rumunji.

rlzień wreszcie należało możność przedterminowej 
likwidacji Banku emisyjnego w razie dokonanej 
unifikacji waluty i utworzenia pol.^.iego banku 
emisyjnego, któryby — rzecz prosta — działalność 
swą i na teren Gdańska musiał rozszerzyć.

S"M -V. v- .• .. ' .

Dział ekonomiczny
Z RYNKU TOWAROWEGO.

Ostatnia, dość nagła zwyżka obcych walut i de­
wiz, zaskoczyła hurtowników, którzy nie mieli 
czasu nabyć większych zapasów towarów, jak to 
zwykle bywa w okresach spodziewanej zwyżki 
cen. Panuje wielki brak gotówki, dyskonto pry­
watno dochodzi już od 35—40 procent miesięcznie, 
żąda się więcej gotówki przy sprzedaży, kredyt 
krótkoterminowy bardzo ograniczony.

W manufakturze tendencja mocniejsza, obroty 
dość duże. Fabrykanci łódzcy podwyższyli świeżo 
cenniki O 10—15 procc-nt. Norymoerszczyzną do- 
donano bardzo dużych obrotów, przyczem c*ny 
u hurtowników nie pokrywają cen fabrycznych. 
Ogółem zwyżka cen wynosi tu ta j około 20 pro­
cent. WyToby mydlarskie i świece, mimo dużego 
popytu, nie podrożały, nie dioższe również gilzy. 
W papierze obroty średnie, kancelaiyjny ł pako­
wy podrożały o 12 procent.

W skórach duży popyt i zwyżka cen, obuwie 
sprzedawane po cenie wyższej o 10 do 15 procent.

* C ZEK I W E R Y FIK A C Y JN E . (AWY C elon  
zapobieżenia ew entualnem u b rakow i środków  
obiegow ych, w zględnie liczenia znacznych sura 
pieniężnych P. K . K. P . w  porozum ieniu i za 
zgodą m in istra  skarbu , postanow iło  w ydaw ać 
posiadaczom  rachunków  i yrow yoh w  P . K . K . 
P . i  oddziałach ta k  zw ane czeki w eryfikacyjne 
k tó rem i k lijenci b ed ą  m ogli usku teczn iać w y­
p ła ty  ty tu łem  podatków  i innych należności w 
k asach  skarbow ych.

* POTRĄCANIA PODATKU DOCHODOWEGO. 
PAT. donosi z W arszawy 27 b m.: Poczynając 
od dn. 30 września obowiązywać będzie nowy spo­
sób potmeania pudatkn dochodowego od uposa­
żeń służbowych, em erytur i wynagrodzeń za na 
jemną pracę. Ministerstwo skarbu rozesłało obeo 
nie” do wszystkich urzędów państwowych rorpo- 
i ządzenie ministra skarbu z dnia 21 września b. r. 
w sprawie potrącania podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych od dnia 20 września b. r. 
poczynając.

W myśl tego rozporządzenia, przy potrącaniu 
tego podatku dochodowego od uposażeń służbo­
wych i emerytur, należy stosować tęsamą stopę 
procentową, jaka przypada od kwoty, otrzymanej 
tytułem uposażeń La czy em ey tu ry  w dniu 1 łipca 
1323 r., o ile chodzi o tego rodzaju wynagrodzę

ży a  dużym popycie, zwłaszcza ase strony prze-, 
mysłu, zaspakajanym przeważnie na czarnej gieł­
dzie, by uzy.-kać potrzebne dewizy dla zakupu 
surowców. Również sfery spekulacyjne odnoszą 
s;ę pesymistycznie do sprawy pożyczki zagrani­
cznej, także po ostatnich optymistycznych enun­
cjacjach p. ministra skarbu. W dniu wczorajszym 
zwyżka obcych walut i dewiz przybrała jeszcze Da 
sile. t ' i i v«*§ $

Anormałiiość naszych stosunków gospodarczych 
ilustruje wymownie stan rynku akcyjnego, który 
w takiej chwili wykaże je osłabienie tendencji, 
nieusprawiedliwione w tym stopniu nawet nade- 
szłym terminem realizacyj na ultimo. Wszystkie 
niemal papiery straciły wczoraj na kursie, trzy­
mały się dobrze zwyżkowe Pokucie, Impex i 
Strug, z bankowych Ziemski Kredy rowy i Powsze-' 
chny Kredytowy. * • • Ą * -  Ąśj

Również na pogieklzie słabiej. Gazy 6,700.01)0, 
Jaworzno 5,150.000—5,200.000, Chybi utrzymane' 
fljOOń.OOO), Silesia 550.000, Nafta Kr03no 200. :00 
Lokomotywy 160.000—150.000. AjiAćA, *'■ J

C E D U Ł A  K U B S p W S
i i  dnia 28 wrttśnJa 1923 ‘c iL
i ,  t,- W tysiącacn marea polskich
i" -  '  -4 ) i)  ofiarowzjo żądano 1 -5

%  ̂ f4*. * " \l 'iv  V Y-Transakcjej
' AR^te bankowe: ■ -S<

Pol. Tlar.k Pi r-m J10--13C 125-114
Bank Małopolski ‘ '125—14(> -- 132—133
Ziem, Bank K n d. 40—50 ’ , ’■ 47
Pow-sz. Buuk Kredyt. .. % 30—40 83—80
Bank zw. sp. zar. __ 850—400 ‘ w* 885

Akcje Iow. handlowych: '.a-/id  '  ^
Pol. Tow. handl. ^ 80—90 86—82
Iirpmc N 2 0—2-5 2*4—2*25
Pkarma *L3C —150 ■■ ■& ' 140
Bracia Rolriccy 1 v 25— 35 1 *ę A' ( -A 81
Pok-ki Glob -Żr 8--9 P5
Żegluga Polska _ , 23—28 r  26—25

Akcje Tow. prze^iyslow^ ch:
Zieleniewski 
śegiclski /  f 
Parów ozy 
A utomotor - 
O rzr-binia Z 
Pocisk ■*
Górka ‘
Siersza 
Tepego 
Polska Nafta 
Pokucie 
Strpg
Sęmdykat koszyk, 
'iduszeze Trzebinia 
krakus 
Ch odorów 
Elcktr. Siersza 
Niemojowski _
Kajieluszo MyśIerP-e" <

2125—2049
137—130

i  ‘ 2000—2150 
'd.v 1 .5-140  

V 95—115 110—100
t  60—70

l* 5 0 -# # 0  :> 3 7 0 -1 5 8
A 130—15 0 ‘ , l r , - - 140, 

Y 2500-2-800 £7>)0- !500
‘ /  P20o—13(ru 12 » —1250
' Ł--. 700—750 74C-—72'.
'  -7 - 95—H 3 105—109 

200- -250' i :  200—23u 
230—260 j - Ą - »  24(P

‘ 200-240 230- -210
725—765 750- 740

/KK)—200 ’ 'Y  ''OS—17 
900—050 "T 950—930 

' 60-70 V  70-65
140- -160 A 153—150

6vi—80 1
GIEŁDA Wa r s z a w s k a  C2f wn eśnla). Dolar/'; 

Stanów Zjedn. 8-10.000, sprzedaż 343.u0u, kap. 337.000 
frank zło*-? linii łacińskiei 65.000.

Poishu na mleazyńarcdocjeł ■ B  
Kąr.ftrait]! KoKRmi

-Ł W arszawa, 28 w rześnia (AW ). N a u  a jące j 
się odbyć w  początku  listopada br. między na- 
rodowrej konferencji kulejow ej w  Nieci polskie 
m inisterjum  kołei w ystąp iło  z kilkoma wnio­
skami, dotyczącem i Polski. Z bardziej godnych 
uw, n należy  w ym ienić pro jęki bezpośredniego 
pociągu pośpiesznego W arszawa— Rzym i od­
wrotnie przez Katowice. W iedeń i Bolonję. —  
Podróż w  jednvm  kierunku  m a trw ać  56 ga­
dzin. D rugim  w ażnym  w nioskiem  je s t  w niosek 
bezpośredniego połączenia m iedzy -GJs ńslrfefn, 
Poznaniem a Wiedniem przez Rawicz i Y xoc- 
law.

W Y P0K  NA BANDYTÓW RUSKICH.
Lwów, 27 września.

W e lwowskim okręgowym sądzie karnym zapadł 
wczoraj wyrok na ru sk ich  mołojców z Prus, koło 

.Lwowa, którzy 10 kwietnia b. r. rzucili z pał­
kami i kamieniami na posterunkowych policji W ła­
dysława Muńkę, Woje. i Ant. Papieża, prowadzą­
cych niebezpiecznego dezertera, Michała Tytlę. 
W obec groźnej postawy tłumu, z którego wyry­
wały się okrzyki: „Bić Polanów11, życie posterun­
kowych było zagrożone, tak , że zostali zmuszeni 
do puszczenia schwytanego dezertera. Wszyscy 

(Oskarżeni odpowiadali za zbrodnię gwałtu publicz­
nego oraz za czynne przeciwstawienie się włauzy 
i jej znieważeniu. Fo przeprowadzonej rozprawie 
zostali zasąazeui na karę ciężkiego więzienia od 
8 4 miesięcy: A rdrzej Oswald, Dmytro Chru­
szczą ńsld, Michał Leszczyszyn, Wojciech W it, 
J J “ Jazm kitw icz, W asyl W asyluiko i Kaś na oraz 
Kseńka Tytło. ^iedmiu nozostalrch oskarżonych 
uwolniono. _

AMBASADY NIEMIECKIE W BRUKSELI

Berlin, 28 września ( AW). Niebawem nr.a na­
stąpić nominacja hr. Keslera posłom niemiec­
kim w B rukseli, natomiast były ambasador ks. 
Lisnowski zostanie ambasadorem w  I'?ryżu. —  
Ostatnia nominacja wywrołała ogólną sensację, 
ponieważ Lisnowski znany był juko przeciwnik 
wojny.

KONFERENCJA KANCLERZA 7. PRZED- 
STAWICiELAMI ENTENTY.

Eerlm , 28 w rześnia (PA T). K anclerz Rzeszy 
p rzy ją ł w czorąj popołudniu tu te jszych  przeu- 
stawiciełi mocarst.v koalicyjnych, z  którymi 
omówił obecną sytuację polityczną.
POWRÓT DO FRACY YV ZAGŁĘBIU RUHR.

Duesseldorff, 29 września (AW). Jak^ dono­
si A g . Harasa, sześciuset funkcjonał juszów  
pocztow ych i telegraficznych z W iesbaden zgło­
siło się pod przewodnictwem swoich przełożo­
nych do natychm iastowego podj jcia pracy.

P R O JE K T Y  KAHRA.
W iedeń, 28 września (AW). Według 'donie­

sień „Achtuhrblatt" z Paryża, bawarski dykta­
tor Kahr polecił swoim pośrednikom w Pary­
żu zapytać kół kompetentnych, jakie stanowi 
sko zajmie ententa wobec ewentualnego ogło­
szenia byłego następcy tronu księcia Ruprech- 
La królem Bawarji. W odpowiedzi oświadczono 
Kadrowa, że na zapytanie jego obecnie aie mo-

kOwcj, ustrloncj w povryższym rozporzą 
a podatkiem dochodowym, przypadającym do za- 
rilafy w myśl postanowienia o państwowym p o ­
datku dochodowym, odracza się. Niniejsze rozpo­
rządzenie wchodzi w życic z dniem 30 września 
h. r. ł obowiązuje na obszarze działania ustawy
0 państwowym podatku dochodowym.

4 PAŃSTWOWE ZAKŁADY HUTNICZE
1 CÓRNiCZE w ykazują w swych zestawieniach 
budżetowych na rok 1924, nadwyżkę dochodów

k im to  837.000 P ra ­
ln i  61200 kupno 
kupno ‘i  70, Yiios

V taTOO. . . 4
A kcje: B ank dyskontow y 900 -1050, B ank handl0- 

w j W arszaw a 400— 480, B ank ut*a handlu ł 'rzen y -, 
słu 225—230, Bank pr/j, myślowy Lwów 115- 105—410 
Bank zashodnl ®*0, Bar.h z*/, sp, zar. 370—3oO—380, 
B ark  h jidlowy r .B n a ń  Bank v. zk rnian 8*\
C erata 55, Puls 85—Gi—85, W ildt 127M — i 25. Cukier 
W arszaw a 1200—1550. Ozęstocice 4900—4650—5000, 
Firiey 170, D '7.rwny przem ysł 50- 53, Cegielski 127 Ś4- 
137śs— 130. Modrzc-jów 1075, drobno 1275- 4200— 
1225, Rudzki 525—590—560- 58n—6i0—58CM&15, dra 
Im o €75—640—060,, Parowozy 110—120— 100, Zawiery 
eie 53000—550*00, żeg luga 20—23—22, S p iry tu s 45j>

s oSska a waluta g d ^ s k a
0  Wiceprezes Rady Banku handlowego 

; ':'Ą  Antoni Wiśniewski, który, na zaproszę
L ; H  'm c Rady Ligi Narodów, brał udział w o- 
ę T *  'bradach nad zaprowadzeniem waluty 

^gdańskiej, udzielił przedstawicielowi 
" -  „Kurjera Warszawskiego11 między innemi 

1 następujących wyjaśnień:
Sprawa wrnrowadze tia w Gdańsku waluty złotej 

jest* dla Polski nadzwyczaj ważna ze względu na 
znaczne obroty handlem z tem jedynem, jak do 
tychczas, miastem portowem. Przedstawia też- 
poważne niedogodności w tem znaczeniu, że wpro­
wadzenie waluty przyczynićby się mogło do po­
drożenia opłat portowych, za ładowanie statków  
i t. p. Moment ten jednak już nastąpił po katastro­
fie marki niemieckiej, doprowadzając skalę zarob­
ków do poziomu, przekraczającego już parytet No­
ta. Wprowadzenie marki polskiej w .Idańskn było 
niemożliwe, gdyż komisja finansowa Ligi Naro­
dów stanęła odrazu na tym gruncie, że prztpro- 
wadzeuio reformy walutowej możliwe jest tylko 
przez zaprowadzenie waluty stałej. Jlarn poważne 
w ątpliwości, czy waluta na tak  molem terytoijum, 
otoczona krajam i o walucie słabej, iest na dłuższą 
meię możliwa i czy waluta ta  nie będzie stopniowo 
znikała z obrotu w Gdańsku.

Wobec tego dla Polski najważniej^/em b jioby  
_! możliwe zabezpieczenie interesów polskich w na 

stępujących kierunkach: 1) uwydatnienie, że re­
forma ta ma charakter prowizoryczny i że w ra^ 
zic przeprowadzenia w l  olsco refonuj walutowej 
nie przesądza w niczem unifikacji P unkt ten zo­
stał wo wTiioskacli komisji hnansowej mocno pod­
kreślony. Powtóre: należało dążyć do lego, ażeby  ̂
jednostka monetarna była możliwie zbliżona dc^ 
złotego polskiego, na  którem ma się oprzeć przy­
szła reforma monetarna w* Pclscę A dalej: dla 
różnych względów rzeczowych i ogólnych, komisja 
iinansowa stanęła na gruncie or arcia guldena 
guuńskicgo o funt szterlingówu W ysunięto tedy 
koncepcję utworzenia guldena, równającego się 
i/M funta szterliga, wskutek czego różniłby się _on 
bardzo nieznacznie od franka złotego, cc ułatwiło­
by niezmiernie przeprowadzenie w swoim czasie 
unifikacji walutowej. Chodziło w-reszcie o zape­
wnienie kapitałowi polskiemu należytego udziału 
w kapitale akcyjnego Danku i odpowiedniego 
wpływu na kierown ciwo.

Ten punkt ma szczególne znaczenie wobec roz 
ległych interesów, jakie ma w  Gdańsku handel 
polski. Bank emisyjny z natury  rzeczy wywiera 
dominujący wpływ na życie gospodarcze, więc na­
leżało dążyć do takiego załatwienia sprawy, przy  ̂
którem zainteresowane kola gospodarczo polskie}

nad wydatkami w kwocie 82 miljardńw 595 m iljo-j^ ^ 1 5 ^ - 4 5 0 ,  2 ^ 2 4 0 ,
nów* 704 tysięcy marek. Za podstawę obliczeń cc 
ny czerwcowe przetworów znacznie niższe od 
obecnych. Przy obliczaniu produktów po cenack 
obecnych, nadwyżka przekroczyłaby kwotę 300 
miljardów marek.

Dochody z kopalń śląskich obliczane są na 44 
m iljarJy, z kopalń naftowych na 14 miljardów, 
kopalni węgla w Brzeszczu na około 0 miljardów.

Poza temi dochodami, państwowe zakłady gór­
nicze wpłacają do skarbu państwa poważne kwoty 
tytułem podatków.

Cyfry te jednak dalckię są od poziomu, jaki 
winno osiągnąć dochodowość tych olbrzymich 
bogactw, jakiemi się Falska może chlubić przed 
innemi państwami. Niestety, zwiększenie ren to ­
wności państwowych przedsiębiorstw górniczych 
jest dziś uicmożliwa skutkiem fatalno gospodar­
ki, jaka w tej dziedzinie się w Polsce zagnieździła, 
dzięki przedewszystkicm zbyt częstej ignorancji 
czynników odpowiedzialnych.

Sprawą tą  zajmowaliśmy s ię 'n a  łsmaoh nasze­
go pisma przed kilkoma miesiącami i glos na=z 
nic pozostał bez echa w Warszawie. Niestety, nic 
się na lepsze od tego czasu podobno nie zmieniło 
i po dawnemu traci państwo nadal miljardy ze 
źródeł, które najwydatniej skarb zasilaćby mogło.

* IMPORT I E KSPORT POLSKI. Według os ta­
liach zestawień urzędowych, wywóz nasz w pierw­
szych pięciu miesiącach b. r. wynosił 1,434 284 
ton, wartości 894.S88 miłjonow marc-k, przewóz 
zaś 252.332 ton, wartości 961.845 miłjonow ma­
rek. W artość więc przjw ozu przewyższa wartość 
wywozu.

Wywozi Polska przeważnie do idemiec Rumu- 
nji, Ausfiji, Anglji, Czech, Fraucji i  Stanów Zje­
dnoczonych, dokąd eksportuje węgiel, drzewo, 
wyroby metalowe, cukier, cynk, tkaniny wełnia­
ne, przetwory ropy naftowej, tkaniny bawełniane 
i przędze.

Importujemy natomiast: wyroby metalowe, ba­
wełnę, zboże, mąkę, wełnę, tkaniny, skóry i ty ­
toń z Niemiec, Stanów Zjednoczonych, Anglji, Au- 
strji, Czech, Francji i Rumunji.

LWOWSKA GIEIDA ZBOŻOWA. (28 września). 
Pszenica 900.000— 950.000, lyto małopolskie 575.000— 
600.000. Przy licznym udziale ruch stosunkowo sla 
by. Obrót około 100 ton. Transakcje prżeważuie w 
zbciu twardem. Tendencja nadal zwyżkowa. Usposo­
bienie silne.

droim 410. Belpol 30—28, Kabd 210—250, P. T. E, 
167T50—1600, Sole potasowe 1300—,1400—1300. G> 
sławice 440—360—400, Czersk 840—885, Michaló>i 
340—500, Łazy 63—-60, Węgiel S80—950- -850. drr.ó- 
ne 980—1075—1040, Lilpop 130—120—14234—"lc5—• 
135, drODne 170, ’ Ostrowiec 1925—1865—195< l  em 
^871—1800—1950, Ron Zieliński 230—235, 4 emisja

Polbal 30—28, Habrrbusch 509—1520—515. Nobel 265- 
270, Pustelnik 255—285—280, Ctoiorów 900—875 — 
910 Spies* 335—2S0, Fitzner i Oernber 1700—1050, 
T. P. G. 765, Konopie 140, Syndyka! rolniczy 4(5—.
5°°-' 'GIEŁDA .LWOWSKA. (28 września). Brow ary iwow 
'akie 2800—5825, t i d o r ń w  9 2 f>—9J0 Cegielski 130— 
15 ./ Ćmielów 295—300, G afota 38, K arj.ah t lt.5—127, 
N iemojowski 140—150. Oikos .40—75*1, P arow ozy , 
106- 150 Oozot W'—70, N afta  110—112, Tol. Tow1., 
iudowlane 63, R r.kszaua  675—685. Siersza ąlektry-j 

e.znjl 70, S iersza górnicza 1150—1375, T esp 134**-? 
1360, Zieleniewski '2250, T ehan 52.

MARKA POLSKA ZAGRANICĄ 
Zurych. — 0*00.17. . y-śT^' *
Wiedeń. — 0 9 9 —0*21. ~
Berlin. — 51.000. '•"*'
Budapeszt. —- 0*0630—6A ). -
CTkŁDA SZWAJCARSKA (25 września). Berlin 

O‘OOGOO.30, Holandia 220‘75, Nowj York 500*50, .  Lmt-; 
<3 . 25*55'. Ów.TŻ 34*45, Mcdjolan 25‘80, Pr..ga 16‘»o, 
Budapc«± 0*03, Bukareszt 2*60. Belgrad 0*50 Sofja, 
5*37. Wiedeń 0*00 79, austr. koiona stemplowana 
0*00.79/4. j

W i a d o m o ś c i  pi
Z GIEŁDY KRAKOYySKIEJ. Tydzień ubiegły 

mogłyby wpływać na uzgodnienie działalność zaznaczył się na naszych rynkach dewizowych sy- 
Bar.Lu emisyjnego z interesami polskiemi. Przewi- cttmuiyeznie wzrastającą Lamą, przy małej poda-'

Odpowieoi.amy redaktor*. 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K Ł 3

: ^ ’K a t f © s t a 2 a @ v - , ,
ftr ty sa ły  w h « *  dz!*L nie pochodzą OJ ftedakoji,

Hiflatea Iff le iW  J 

i Lidia i  Szancerów  W i s r t w a
zaw iadam iała niniejszam  o swólc-

zaślubinacli. 
Żywiec 23 września 1923 r. 2133

D r  L A U E
powrócił i or dymne w chorobach uslU. nosa i ga-ała

KRAKÓW, A. POTCCWIEGO 13. Tel. 1 0 9 4 ,
2125 1 3

l e k a r z  -  d e n t y s t a

3 F & E +  I f . o  t 3 ^ r - n ? * a » 3 s

w r ó c i !  i  o r d y n u j e :  2103

ŁrŁ k ó w , p l a c  W ff . Ś w l2 tv o ’i  1:3. T a b l .  !  ■ II



N r 201 JNieciziela do wrzosria i » 2 d  
A=

B io r  ł  tecnniczno handlowa po­
szukuje samodzielnego urzęd­

n ika  -1 odpowiedni i praktyką i saą" 
jomoji ią we fabryka .b, kopalniach 
■ t. d. Zgłoszenia listowno z poda­
niom kw alif'ka:yj i waran kć w za­
piały p o i „Urzędnik samodzielny1*, 
Kraków, Szczepańska 9, „Rach*. 

2117 i  2

K i l k a  par uprzęży nowej, zagra­
nicznej, silnej, sprzeda tanio 

Jćzet Cieri.iaK, Krazów, XII, nl:ca 
Kraszewskiego L. 116. 2114

f nn3l}-aa 6 pokoje, ku d n  a, prrod 
t  pokój z, pełnym komfortem 

w Podgórza, Rynek, II p., zamienię 
za dopłat l na takie samo lab 
większe. Zgłoszenia „Rncli11,‘Szcze­
pańska 't, pod ,Zamiana*. 2163 1 5

B L A S H £ t T E A u - G ,
H s8*’yny do pss/Jiia, maszyny 
biunw e, B erljn,! is -sU rs i 11
poszekaje do kierownictwa tu tej- 

szem przedstawicielstwem
p r z s ^ s t s » i c i e l a
* doskonałeaii referencjami, kapi- 
ta  sm i pomieszczeniem binrowem. 

2135

C »®gj |

D o m  r o l i ł i c z i - l t p n d . o i p ?

poszukuje odbiorców na znane z  dobroci

m a  s i o
p r j s m s r s t i i s :

B B n o a j l tę r ię  poprowadzę w godzi 
®  nach popołudniowych, obejmę 
rierowairtwo tego działo, wykonuję 

łsiirnre, zakładam książki, przepro­
wadzę szkont.-nm i t. p. Zgłoszenia 
perl „Encaaiter* do adm inistracji 
^Nowej Reformy*. 1850

okienne sprzedaje, wyt.o- 
W  nuje iju e ik ie  r~boip szklarskie, 
H ke.oż n e W a je . S Finkelsteui, 
Kraków, iffkoiajska 5. 1882 13 16

p n f y a a w a n a  * ie a d ! y p is tk ą
E  polsrr-n teiiiiccka; pisząca bar 
Uzc biagle na maszynie „Under- 
w aea,, slajdzie zoraz inb id pó 
L ale j.sgo  term inu stała posadę. 
iW Jpktujo ize tylko na s łę in teli­
gentną, piat wsznraędną Zgłoszenia 
C odpisami Jiirladeptw pod „Biuro 
ta „ryki 11“ W adatiafjirebji „No­
we^ Reformy*. 2094 8 3

Z d z is i pKiiłaisay b  Starogardzie (PsmorzB)
poszukaje zdolnego i energicznego

budowniczego powiatowego.
Warunki wynagrodzenia wadlug umowy. Podan.a, zaopa­
trzone w życiorys, świadectwa szkolne i zawodowe, zdrowia 
i moralności należy wnosić pod wymienionym adresem do 
dnia 15 października b. r. Podania nieuwzględnione pozostaną 

bez odpowiedzi. 2052 2 2

S S & O E S Z L Y  

W S I K S E E  T R A N S P O R T Y  
m  S K Ł A C :

WYROBtl NOHWEbKIEJ T I » O T  A/S CES I 0RSKF REMFABRIB UlIRISTiABIA

Wytrzymałość do 600 kg/om’. — Dopuszczalna chyżość 65 m/sek. — 
W ielka elastyczność, mało wydłużenie. — Niezmienna praća 
w wodzie, parze i pyle, oraz p rzr temp. do 35° C. — Ekouomja 
ruchu. — Jla ła  możliwość kradzieży. — Długotrwałość i pewność

popędu.

R E P R E Z E N T A C JA  NA PO LSK Ę: 210 0 1  2

t rS P Ó Ł K A  I N Ż Y N I E R S K A "
T e le fe n  1 7 5  S p ó łk a  z  o g r . od p . w  K ra k o w ie  R y n e k  gi. 1 4

Okręgowa Dyrekcja robót publicznych w Krakowi* 
ogłasza sprzedaż w drodze publicznego przetargu ustnegt

§ a n ! S S S l l ® # { I  4 " l ' G - 3 3 3 i 3 3 S ^ a
18 HP, marki „N EOKARSULMER", 4-ro cylindrowa^  
starego typu, bez gum, przechowanego w starostwie w No­
wym Targu, gdzie irożaa go oglądać codziennie przed po­
łudniem. Licytacja odbędzie się dnia 17 października 1923 r. 
o godzinie 10-tej rano w biurach Okręgowej Dyrekcii robót 
publicznych w Krakowie, Krzysztofory, I. p., drzwi Nr 11.

W adium  5,000 000 Mkp. 2110 2 3

I

St a r s z y  jtan g re t kawaler, z 
pierwszirZędneml świadectwami, 

p03*atuje p w ały  od 1 październik* 
^ 2 3  r. — lg#ac Karaś, Kraków, 
ui. W arszawska 22. 2112 2 2

K a w ia r n ię  pierwszorzęlną, han- 
dę delikatesów z batetein, 

Hlliauaście kamienic i realności 
W- K ra t ...» i na prowincji, sprzede 
Bi iro -Uez wosC*, Kr rów, uhea 
fedw ale L. 3. 2129 2 4

W o trz  ih a a  są kobiety do rozno­
s i  szenla gazet. — W ialotność: 
M r ii a: strać ja  „Newej Reformy* 
niędzy godziną 11—12 przed poł

Nowość! Nowość!
W acław Grabiański

Fra^cziifi posSróż
Cćui zasadnicza L—. 

Tegoż autora:
Cena zaRidn

fkes^kr&ęje księżyca 0.5C 
#0i3rpy balonik . . 1.—
JięXłS»...............................2.50

JLjŁ«za . . . 1.5P 
T^dUeni s . . . . t — 
Bwie nowel a . . . .  0.50
li^pżnto. — as*al»Ey orzo* Zwpieek 
kjięgar*y-wydeWaów tr W ątJtaw ie.

□ebethner i Wolff, K%ąŁów.

FufciarnSa chezolezse.

K g rz y im n |ę  J  fąchowania i ch-v 
r  mlotnsgo czyszczenia wszelką, 
garderobę, którą wykonuję na żą­
danie do 24 g ju a . sjeńmaasor. a, 
Knków, nl. Giodżka 1t, naprzeciw 
Hotelu „Royal*.

7

Pompy Garvensa wszęlk:ch sysłemów;
Pasy wiertnicze z sierści wielbłądziej; 
Klinperit, Meoiit, Asbest; Uszuzelnie- 
n a do włazów, Węże gumowe i konopne; 
Transmisje wszelkiego rodzaju; Aparaty 
do samsrołlnego spajania; Piły traczne, 
tarcze ścierne; Wiertarki z pasowvm 
i ręcznym popędom, gwinciarki; Amery­
kańskie uchwyty do tokarń; Stal na- 
trzędz!owa „Rapid“, pilniki, smarownice 

i oliwiarki; Linki druciane, siatki dru- 
lane; Gaza szwajcarska; Żarówki; 
-------------Motory elektryczne. —— .: 80g

E H U R O  S F i O Z E S i ^ Y  M S S Z Y K  
1 P b Z r S G i l O W  T E C f d H A C Z N Y C H  |

p
K ł - a k ó w ,  S z e w s k a  ~ A \, T e i i e f .  1 i 2 i  )

O s S r i ? ć 5 i . i©  9 E ? k Bi p n I ^  o b c a s ó w  g u r a o w ^ f i

9^ m % o n u a
Y7 ostatnich czasach pojawiające się

N A Ś L A D O W N I C T W A
naszsgo pu4 względem JAKOŚCI i TRW AŁOŚCI n sdoścignionogo

prawdziwego

58CASS GUMCWtGG j a t
zmuszają nas do skłonienia P . T. Publiczności, by przy zakupnie 
obcasów gumowych „RERSON* zwracała baczniejszą uwagę, oraz by 
stanowczo odrzucała wszelkie inne wyroby, któro swem podobieństwem 
w wj konaniu obliczono są na wprowadzenie w błąd Publiczności.

Każdy prawdziwy obras gumotvy 
„BEttSUN" 

musi być zaopatrzonym

zarejestrowaną marką ochronną 
wedle niniejszej ryciny.

2129

Wyszedł z druku

n o  m m m m m  a ¥ S M S f e w
w szkołach powszechnych 

opracowany przez H. Poliehta i G. Leńczyka.
Podręcznik zawie-a: 1) Uwagi o programie m inisterjalnym . 2) W yiaśnionir 
i wskazówki do p 'a jów  szczegółowych. 3) Piany szczegółowe dla wszystkich 
eddziałów. 4J przykłady lekcyj rysunków. &) Sposób nauczania; a) rysunku 
z przypomnienia, z uwzgl. ilustracyj; b) rysunku z pokazu i modelu; c) .ysunku 
z natury, z uwzgl. skrótów porsp.1 d) zdobnictwa, z uwzgl. harm onji barw. 
6) Rysunek, oujalaiający przy nauce przyrody. 7) Środki trcar.iczne do naucza­
nia rysuoLów. 8} 3 1 tablico, ilustrujące wszystkie d z '9 y  rysunkowe. 9) Obja­
śnienia tablic. — Cena 5 razy mnożnik księgarski — ouecnio 15o.0u0 map.

Podręcznik wysyła się toż za pobraniem pocztowem.
Zamówienia przyjm uje: ł b z e Z  I.ctak, K ra k ó w , skrytka pocztowa 83.

(Konto czoiipwe P . K. O, Nr 152.310J. 2079 3 3

® ® 9 ® 9 0 * ® o s 8 ‘5 © « « « s « f  a e s s 1 s  t a ® j » e i a p

N A Y v ' O Z Y  S Z T U C Z N E  '
s u p e r to s f a ly ,  t c a t  .s y n ę ,  s i a r c z a a  a c io n u ,  s c i e  p o -  2  
ta s o w r ,  oraz wszelkie inno środki Dawozowe polec». s

m n m  S Z Y F ,  K ra kó w  X X I I .
wyłączny przedstawiciel na Małopoiskę i Śiąsk Cieszyński 

największych polskich fabryk:
C h e m ic z n a  's p r y k ? ,  Sp, a'cc., dawniej H a R S l  % £ HAHT7 

t  S u a  w  B u g u c le a c h , pcw. Katowice.
F a b ry k a  p r o d u k tó w  c h e m ic z n y c h  l i i i .5 M, Sp. a k c n 

K ra k ó w —P o d g ó rz e .  1ł88

w s z y s tk ic h  w & ą o n & w  
k o l s i  p a ń s t w a

na wsaystliiti dworce Lolejowa 
do wszysikisn pism krttjowyah i zagranici dycb

przyjmuje 20/5

¥ g&M q T c w. kolejow ^cli

a i c i i 3 s  i .  & .
Brzbów, lilie a S:i izgpaas&a L. 9.

Nowe i używane

m m m  m  s s a n ia
I T t L E F O N Y

dostarcza najtaniej:

KRAKÓW, rFLORJAŃSKA 49  
Telefon Nr 15-77

-O M  2 2

Z  powodu ogłoszenia subskrypcji 
na III. emisję 2 rat akcyj

w „Monitorze Polskim" 
„Żegluga Polska" S. A., do­

piero 12 b. m., zawiadamiamy, że w myśl waruuków, za- 
tw ordzenyJi przez rząd, termia dla wykonania p r a w a  
p o b o r u  upływa dopiero dnia 12 p aŹ G z ie rn ik a  b. r. 

s ia l D yrekcja.

M  . . Pierwsza krakowska wytwórnia
przyborów pszczeiniczych oraz wyrobów metalowych

W Ł A D Y S Ł A W  G A W G R
K r a k ó w  u l .  ś w .  T o m a s z a  2

K A t P E L U S i E  D A M S K I E• ■ . ’
a e  g k ó r y ,  p k s a i r H a ,  b a r t y  i  c e i a t y  

j - i £  o d  1 0 0 . 0 0 ^  n a k p .  —  p o l e c a P R A C O W N I A

su  m m m Y  su
S IA R C Z A N  A M 5 N 0 W Y  o zawartości 20% azufcu, wolny

od domieszki rodanu i cjann,
POTASOWĄ 20— 35% , poieca w ładunkach wago 
nowych oraz w mniejszych partjach

P t f L S E S  T « ^ A R Z T S T V O  M f l ^ Ł O W S  S .  £L  
K ra k ó w , tal. S ła w k o w sk a  Ł. V. loto 5 g

K raków ., n i ic a  F l o p j a ó s k a  Ł. 13 
I .  p«9 o f ic y n y ,  s c l i o d y  w  pod w o ib en *

P r z y j m i j e  w s z e lk ie  r o b o t y  
m e d ii i a r s k ie .

'r W M T  \ M m : j e
W awel i s ra z e a .

% ----
Z s ilte k  k r ó l e w s k i  . a  Wawelu zwiedzać Js)ożn» >8 godziny 

i dc znsy-j( * (Zarzad Z a»tłn  królewskiego tel. P ^Ś ). Ef®bjł k r ó -  
łcw aU f j, g fó b  M ic k ie w ic z a  i  s k a r s i s u  b. ktiieidrzw  a a  W aw e lu  
zwiedzać mi żna w dnie pc-7szecnie o gadzinie '0 , w niedzielę i święta 
po nabożeństwach. G ro b y  M s lu ic u y c b  u  k r y p s ie  n a  S k a łc e , 
Ttósj S k a r g i  w  t«. 4ię* ću  W o n  J ,  e r a  j k a r b t ę c  If. V . M a r ji
twiodtać lhcżna w ohwilach wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem 
ilę do zakrystji. &. z e u sa  N s rc ^ ó w e , Sokitnnice, tel. 168, c*wa-te 
% t  coazienuie od geaz. 10—2. M u z e u m  im . E ry k a  h r .  C z a p sk ie g o , 
■ t W olsl i  *9, wraz z lapidarium, ot ar te z wyiąWiem w erków  
I piątków codziennie od godz. 10—9. S o n  S n su z e u n i F a n a  Jrlr*. , 
ft Elorjańska 41, d?u ła  i zbiory oii./trza, otw arte ęoiizienpie od 10—2. 
E tur b ą k  m  c z y li t  iw .  H u n d a l b r a m y  F lo r f ić a  UJ9,. z bytes 
łi-chltektury z konał XV i Ż Y l w., w lecin otw arty przez cały dzień, 
Z miesiąca'di zi.3 iwych za zgłoszeniem się w k&aoelarji (na mniej 
i  osób). W ież a  S Jak tack a  w lecie otw arta codziennie od godz. 10—12, 
w rai«.iąc»ch zimowych za zgłołzeniem się w kasie muzealnej w Su­
kiennicach. śiittZei ~i C z a r ic .y s k ic b ,  P ilarska 8, otwarte dla zwie­
ra jący ch  we wtorki i płocki cd god... 9 —1 w polndnie, o ile w te dni 
fiTeprzypadaą św ęt», M i3 |£ k i e  B iu z c a m  p rz e  m y ś lo w e , Smoleńsk 9, 
kel. 1659. otVart» cd 1 0 - ! .  B Sczeum  8*nograll^Ł B e, na W awelu 
otwarte ejdzlattnie. W y s ta w a  fO 'V 3 ."zyaiw a s z tu k  p ią k n y s h , pl. 
Szczepański 1, tal. 8, otw arta codziennie od ge.lz 19 i  W y staw a  
p rz e m y s łu  p o ls k ie g o  L ig i o r m c c y  p ^ e a y U o ^ t l  Siraszew- 
ikiego 28, wstęp wolny jq godz. 9—1 i od 3—6.

fejucB ioa os>cza»3<a j s a o c s t u s a  szuississwss » jrsaso iscuaznraM ssp ł

F T I a d ia :

S k » w d y
l o r ł ż s i S R f i w .

N a j w i g k s z y  
w M ałopolsca .

M  fortepianów

B i l !  M l ®
u l. Szewslm 9, l  n.

wj łączne zastępstwo 
firm  światowej sławy 

jak:

P o j e w ó ń i f a o  ul. Basztowa L, 26, teł. 1141 ^odz. przyięć; 
troje^oda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron c l  10—1. S t - 
r ^ r tw o  k ra k o v r s k ie ,  ul. Sfarowiilna L. 13, tel. 3551; godziuy przy­
jęć: starosta od 11— 1. godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10 1. 
M & gistra ł, plac W W . Świętych L. 3, te*, 4^; gLdz, przyjęć w prezv- 
ujum m iasta: od 12—2 z wyjątkiem niedz.el i św iąt; godziny urzędowe 
od 8—2. D y re k c ja  k p le ł  p a a s tw o w /y c d , plac Matejki L. 12, telefon 
24ÓS; godziny przyięr: prezes dyrekcji od 11— 1 godz. urząd.: od 8—J 
c wyjątkiem niedziel i świąt. D y re k c ja  {.GllCji, ul. K ripuac-a L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od S—3. la b a  nUa^bo-wa (władz/, .kar­
bowa II  instancji na województwo kiakowskie) ul. Helołów 1. 2, II p., I 
telefon Nr 225. Prezes Izby przyjmaie strony cedzi mnie od godziny | 
12—1 z wyjątkiem niedziel i św iąt; w morach godziny dla srronod 11—1. I

.2 g
■3 I« r

Pechstoin
Bliithner
EOse a d o rfe r
E L rb a r
Fńrsłaf
Stiler
Schweighafer 
Stełnweg 
Quandt 
Y/ irtli

Poleca pierwszorzędne instrumenta 

i innych firm po fabrycznych cenach

Z a k t a d y  b o s ^ ó f y c z a s .

Zakład kesmstyszio-fpyzj srs:d
F r .B u d z :a s z e k

Kraków, G 'odzkd 3, I. p.
kapuje wyczeszki i obcięta włosy; 
płaci najwyższe orny. Farba je wło­
sy na wszystkie kolory sr. a,kami 
roślinnemi, nieezkodliwemi. Poleca 
wielki wybór artystycznych fryzur. 
Panie,które m ają siwe włosy lub za 
małe, mogą z wielką łalwośeią 
nakryć wszelkie braki na artystycznie 

korsystny wygląd. 
.eswcssjpłŁmrcr* / słke a&£xa»sm(

Obuwie.

Slpitłw nuciła]
u  a. śv> ? } S 4 S ia  >. 9. 

aSagacyzi i  p r t t s  n a  tb n w ia  
d o f- ik żeg f —ą s k łe g o  1 d z la -  

c ią c fg o .
N ajneksze fasony angielskie, fran­
cuskie, w am rw jk io , stało na skła­

dzie w wieikim wyborze.

LI U  l i  O W_EINIIHAWi 
M r a k ó w ,  u l .  S l a r o w B i a i 6
poleca n  wielkim wyborze oieliznę 
n.ęską i  o b u w i e  luksusowe. 

Ceny umiarkowane.

O B U W I E
po bardzo przystępnych cenach 

poleca znana solidna firma: 
G ..15IA  E.kłi. ,0  

K i(ib ó w , u l .  S2 - f o w lś ln a  L 8.

SpiUiSady tasticer; kie.

Z a k ł a d  ł ^ j p i c e r s k l  
1 m a g a z y n  o t e h i i  

1M I. B A T t D i S C H  
K r a k ó w ,  F l u r j a ń s k a  I .  iT .

O T O M A M Y
garnitury salonowo, kanapki roz­
gadano, wózki dziecięce, sprzedaj® 
tanio: przyjmuje wszelkie przeróbki, 
P ii is h o w ic z , u l .  f t ll l tc ^ a lsk a  7.
UCSS3P<£Z3tET3l a S23EZ3«EalS33t!B3łam

W ź g l t i .

W&zkl -nEkcIąua
własnego wyrobn, solidnie wykonane 
i łóżka studenckie - sprzedaje 
G lu s a rn ia  Vv. Łuf b its»” tkłC go 

Kraków, ul. św. Temasza 1/, 
8ZSf8!3<SEBJC3SSŁJ< JBECKiECKSOlSr-tEC''

Kina.
E is *  „ O p ie k a "  t l .  lelooa 17- 

Czysty zj£S. dla io walidów wojen 
nych, Przedffawionia cedz/enuie od 
godz. 5-toj, w święta od 3-ciej.„ 3,5C*EZ3«EO«î BJJ35SOlaŁJte!OtEa3<Ejl

Zakłady fotogrnliczac.

W  5  R f? in u t3 c h
wykonuje ulepszonym i jiąjhow szym 
sposobem fotografje na legitymacje 
i  paszporty, po naćer niskiej cenie
Z ak ład  f o to g ra f ic z n y  „ E r n a “ 

K.-aków, uUca Starowiślna 
(plac Wielopole), przystanek tram ­

waj a 3 i 6.
Dla młodzieży szkolnej ceny zniżono.

E ilin ty .

K I L I M Y
tylko % zagranicznej wełny, na j­
piękniejsze — ogromny wybór. 

I X .  G O fc Ę B f#  L .  3 .

Y / a r s z l a t y  k i!im aw 8
z grzebieniami, gobelinowe, tkackie, 

slojdowo, gotowe.
Stolarnia Nycza, Goięb.a 3
SntSZME3tSZ>C!£* SS EC*SK3<£ZJ »EO»

Z s k l a f i y  k r a w i e c k i ® .

Meble.

Pracownia
ubi o r ów wojskowych 

i cywilnych

WiMMtfigo iniudy
Kraków, ul. św. Tomasza 21.

* ja » 3 E r  «E3iBai^dPt3caE23<EC*b»at

Eewiz^a losów. •
B iu ro  rswizjl l03ów jrzy  

B jn "  inior rt i >yjnyni Eisna- 
•iiłltz B y aek I

#3&9ZCSEG (03ir?3J!lG3SM>£33>CZSeZ3l

i SpilFa złotnicza
|  F ra k ó n r , u l  H n js ita  4

kupuje stare, używane, 3ztu- 
czn« zęby, złoto i srebro. Wy­
konuje biżnterje ua żądanie 

w 24 godzinach.
smasaztnBKaiBssrcsEBKa:

!  ^ y s p r z e d & £  m e b l i
(przed przeniesieniem s'ę  do nowego lokaln)

z  o p u s t e m  1 5 % ,
Sypialnio, jadalnie, gabinety, salony, urzadzenią biurowie, gięto 

meblo, u ż y w a n e  m e b l e ,  deszo^alk. do krzeseł

& E E K  l E D N S K W A C a S
K R A K O ff, U L .  ŚW . KRZYŻA L. 3.

Sekretarz antyczny okazyjnie do nabycie,
Rok założenia 1890. Telefonu N»

S Y P l ^ L ^ S g
m m m m
S a l o n y
MEBLE BIUROWE 
KLUSZE MEBLOWE

F. EoBisM i J. Lanssr
KRAKÓW

S I E N N A  3 .

c 4e  Rok zet ierł. o

M E B L E
siylcwe — iuitaueewc 

biurow*

S .  M A n i N E
K raków , ul. S zpita ln i C

9  Telefon 4074. a * 
fe f

-iZ3«SZ3 jrW8Z3SC22»S/Oa:)C33ICa.jOSJilSS3<£Ẑ S3SEC*EO»Ea»S3CBEC8Lr3»SCiBFal
M a g a z y n y  móiS.

Jiujr kapaia i sprzedaży.

„licSiClYżOŚĆ*1 Biuro knnnai sprze­
daży kamienic, realności, .olY/ar'<óvł 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

25. j P  TĘl 2  ,  U  S  Z  E
na obecny sezon, pióra. fantazj» 
kwiaty i t. d., w wielkim wyborze 

piioca magazyn mód 
HeJony Popiel, Elóriaasha 3,oi

kiks \‘z.±sL*?&zy i  n a j lb o f f « .o i© J  z a o p a t r z o n y  s2s.la.ci f o r t e p i a n ó w  Fachowa, solidny oosfuga. — 10-ietnia

l l o k  n a .f .  3 £ . 3 0  « 1 .  ś w .  A mI?TŁ*ELXs;t:- Me

gwarancja. — K o r z y s t n a  warunki
F O K T  BSP*I A M Y .  

P I A N I H . 4 . n m
W Drukarol Liierackiei w Krakowie, uL Ja^Łua/iska L. SO. / Łzaica drukarni L. K. Górski


